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wieczorem. 
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(28) kwi Rok VI 
mies. kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraja 1—  3—  6—  12— 
> Za granicą 1.50 450  9.— 18— 

Za zmianę adresu 30 kopa 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce | rb. 


Numer pcjedyńczy 5 kop. 
Prenumerałę i ogłoszenia przyjmuje Aćministracya, 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE 


z 


jemasinwj 


| Zarząd Towerzystwa pomo studetom polakom 


Teatr miejski Dyrekcya S. Brykina. 


Towarzystwo Artystów Opery. 


a 3 Kij kiego Uniwersytetu za- i mające 

+ Dnia 15-40 po raz pierwszy po wznowieniu „„ŻYDÓWKA”. Rachela - BE e 3 Twa na Ogólne doroczne zebranie, się od- 
p Kłopotowska, Księz. Ludoks. — p. Starostina, Eleazar -| pyé " = = o godz. o poł w sali 

5, P, p. Karżewin. Kardynał — p. Cesewicz. locząiek o godz. 7 dhia 17 kwietnia "a b. E Dao: (Kresz- 


i pół wieczorem. 

Dnia 16go „„FAUST”, Malgorzata — p. Weroniec; Mefistofeles — p. 
Cesewicx. 

Dnia 17-g0 w potud. ,ZŁOTY KOGUCIK”. wiecz. pożegnalne przed- 
stawienie — zamknięcie sezonu „ TOSCA”. Role wykona- 
ją: Posta -—- p Kłopołowska, Cavaradossi — p. Karżewin, Scar- 


czatyk Ne 1). Porządek dzienny: 1) Wybór przewodniczącego i sekreta- 
rza, 2) Sprawozdanie z działalności T-wa do dnia 1-go stycznia 19rt r.. 
2) Wybory członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej, 4) Sprawy bieżące, 
Dla prawomocności zebrania niezbędna jest obecnosć przynajmniej !, 
członków zamieszkałych w Kijowie; w razie nieprzybycia odpowiedniej 
ilości członków, powtórne Ogólne Zebranie odbędzie się dnia 24 kwiet- 


Pelagia z Borkowskich Waryńska 


przeżywszy lat 80 zasnęta w Bogu dnia 12-go kwietnia r. b. : pio — p. Kamionski. — A nia r. b. o godzinie 5 popol. w tym samym lokalu. 1973 
Bilety nabywać można codziennie od godz. ro-ej rano. 
w Łubnach. i 3 a 
- Nase Fr 2o ste > = =: Teatr-Varieteć. 
Pozostałe córki, wnuki ! rodzina proszą krewnych i znajomych ò Aniol Pański za CYRK BRACI NIKITINYCH. (Gmach P. Kru eryngowska Nr 8, tel. 24-84. 


duszę $. p. zmarłej. 


Pogrzeb odbył się dnia 14 go kwietnia w 


Łubnach. ŻZałobne na- 


bożeństwo za osobuem zawiadomieniem odbędzie ślę w kościcle św. Aleksandra w Kijowie. 


tikowa). 


Dzis dnia rs kwietnia benefis wszech- 
swiatowego zapaśnika S. Bambuły 
walka po raz 3-ci bezterminowa, w razie gdyby 
Zaikin zwyciężył w przeciągu godziny Bambułę, 
Jarosławcew płaci mu 200 rb., 
razie Bambuła ofiarowuje na cele dobroczynne 
200 rb., na tępna walka 2-ga czarna maska i I-sza 


Decydująca 


w przeciwnym 


Apollo 
M Jokarskiej, 


M 
40 PRN? pierwszorz. NM 40. 


Wyst. znakom, polsk. artyst. 


Przy teatrze pierwsz. restaur. 
Dnia l-go maja 
otwarcie ogrodu. 


= ` czarna maska, 3) Niebieska maska i Zielona Dyrekcya Towarzystwa. 
Najlepszy maska, 4) Orlik Tichowiecki i Brodzki. Początek o godz. 8 i pół wiecz. p 3 lata, pół-krwi anglo 
oryginalny amerykański Walki o g. ro i pół. Jutro benefis zapaśnika Brodzkiego. 0 ter arab. masci gniadej, 3 
Ś TP SZ ą at do yi załek werszki, bardzo piękny 
& y P do sprzedania z powodu likwidacvi 
pag ą Pierwszorzęd. w A 4 : 


z GIŻYCKICH 


Julia Przyborowska 


marki 


Standart“ 


"738| Rosyi Teatr-Biograf 9 


(według poematu 


EXPRESS‘ 


W piątek dnia 15-go kwietnia nowy program. 


£ Kreszczatyk 25 


wprost poczty warunkach. Romank 


Legitymacye 


łv, herby etc. 


interesu na wyjątkowo 


kolej i poczta Kopajgród. 


dogodnych 
i gub. podołsk., 
2088 


Ladomyi! 


rodów szlacheckich— 


Ą MAE - APR = teniach ia i4- l se . mi (dramat podług po k: prowadzę sprawy, do- g 
po długich i ciężkich wek zmarła dnia go Epik „MAC - CORMICKA', Hor bogini miłości dai indyjskich) Shy- tyczące praw Nad Prenumeratę na 


Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 3-ej po południu. 


- RERWSY 


„ ROSY RE rze 
EFR GAJDLAUROW, 


na widownię wzbronione. 
Czechowa d:ama! „TRZY SIOSTRY”. 


foklesa tragedya ANTYGONA”. 
6 do końca przedstawienia. 


RUdio/fw  SOŁÓWCÓW 


Dziś d. 15 kwietnia wieczorem G. Haupłmana dramat p SAMOTNI” 
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. Po podniesieniu kurtyny wejście 
Sobota dnia 16-g0o kwietnia wieczorem A. 
Niedziela dnia 17 kwie- 
tnia w południe L. Andrejewa „CZARNE MASKI”, wieczorem So- 
Kasa otwarta od godz. 10 do 3 i od 


proponują 


1911 


acławy 


lock 


Szekspira) 


Jupe - culotte według 


Sasi ad przyjaciel (farsa). 


L. GDROJZWSKI i K. RABIE Niebezpieczne perfumy 


Kijów, Prorczna 9. 


KwK Na cudzy korowaj ust nie otwieraj. Ty- 


8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński (Gimnazjum 


Peretjatk. 


EGZAMINY wstępne do klas: wstep., I, Ii, HI, IV, V, VI od I6-go maja. 


Ne 5 m. I, osob. od 


(przygoda 
« Nik-Wintera). 


mody. 


ostatniej 


W.-Włodzimierska No 47. Telefon 28-18. 


Skrzynka poczt. N 149. 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


ZAPIS uczennic oodziennie w kanoelaryi Zakładu. 


3 — 6 g, list. 
1887 


„Dziennik Kijowski” 


przyjmuje 77 


| r . ) 4 . 4 3 . . Pó . r a nu e kt 
i z Eon a. é-najśw se : : 
| DRAMTYCNY KIJÓW |prGzermak "zr, =, |godnikk_ Pathć najświeższe nowości świa. | „Dzien. Kijowskiego" |, +, 
| 58, r - ta Podczas demon. obrazów grywa orkiestr., składająca się z 30 osób przyjmuje 398 (ZĘ | (NOWO 
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* $ r. - chastel różkać . Spec. AE zmiana progr. we wtorek dnia 19 kwietnia. p. Włodzimierz Biesiekierski, 


z pensyonatem i dwoma kla- 


sami przygotowawczemi. 


iczowej 
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Po zdro - upada 


(Upadek komitetu młodotureckiego. 
w Turcyi). 


Zamach stanu w Turcyi za jednym rzu- 
tem usunął rządy Ilamidowskie, rewolucya 
wojskowa dopomogła do zwycięstwa tajnemu 
komitetowi „wolności i postępu*, usunęła starego 
despotę Abdul-Hamida i wprowadziła samych 
frfurantów do steru—od sułtana do ostatniego 
Wali Muszira, zależnego od istotnego dyktato- 
ra lurcyi tajemniczego generała, dzisiejszego 
ministra wojny Machmut Szefket-baszy. 


Reakcya 


Ministrowie, których komitet ganił, mu- 
sieli podawać się do dymisyi, nawet Wielki 
Wczvr nic potrafił się przeciw woli komitetu 
utrzymać. Redaktor rewolucyjnego dziennika 
w Paryżu z epoki przedrewolucyjncej, wysunięty 
na prezesa parlamentu, jest kontrolerem w rzą- 
dzie i w parlamencie. W gabinecie jawnie 
rządźZącym do niedawna tylko jedyny minister 
spraw wewnętrznych Talaat reprezentuje spi- 
sek, po nim przychodzi już mniej ważny i 
przekupny minister skarbu, żyd Spaniol Dża- 
wid, przeciw któremu w tej chwili najostrzej- 
sza walka jest prowadzona. Niczawodnie też 
Dżawid będzie pierwszą ofiarą tajnej rewolty, 
która się onegdaj dokonala, jako wynik zamachu 
stanu przeciw spiskowi i tajnym rządom salo- 
nickiego komitetu. Obceny Wielki Wezyr Hak- 
ki-basza miał zupełnie ręce związane i musial 


bunek kurdów, bakszysz łapowników, to masy 
rozumiały. Ale stronnictwo zorganizowane, 
idące w imię pewnych idei z kartką wyborczą 
do głosowania było dla mas niezrozumiaią i 
niebezpieczną grą. Niezorganizowane inasy wy- 
tworzyły chaotyczną reprezentacyę narodową. 
Wśród tych mas niekuliuralnych, dzikich, bar- 
barzyńskich, komiiet sałsmicki, złożony w=prze- 
ważnej części z ludzi z nawpół europejskiem 
wykształceniem i z żydów, kupców i bankierów 
Lewantu był jedyną siłą zorganizowaną. Jak 
długo zachodziła obawa, że młoda konstytucya 
może być przez kontrrewolucyę zniesiona, że 
reakcya llamidowska może przyjśc do steru — 
tajny komitet rewolucyjny z Salonik był ko- 
niecznością dzicjową. Z czasem jednak żywiu- 
ly reakcyjne pogodziły się z systemem rządów 
opartych na pozornym konstytucyonaiizmie i 


Towarzystwa i spółki rolnicze 
na Rusi, 


HI. 


Przy wzraśtającej cenie ziemi I co za tem 
idzie, leżących na niej ciężarach (podatki, pro- 
centy hypoteczne i t. d.) ziemianie są zmuszeni 
starać się, ażeby ziemia przynosiła im najwięk- 
sze zyski i w tym celu coraz intensywniejsze 
gospodarstwa zaprowadzają. Przy gospodar- 
stwie intensywnem zysk czysty jest największy, 
ale i wydatki się powiększają. Naturalnie, że 
dla osiągnięcia najwyższych zysków trzeba się 
Starać o otrzymanic najwyższych plonów, a w 


mian, sprowadzając takowy przeważnie wprost 
od wytwórców  (fabrykantów)—syndykaty zaś 
pozostaną i pozostać muszą instytucyą prze- 
ważnie handlową, sprowadzającą towar dia sic- 
bie i sprzedającą takowy odbiorcom po cenach 
handlowych t. j. z zarobkiem. Ze inaczej być 
nie może, dowodzi tego porównanie dzialalnoś- 
ci syndykatów i towarzystw rolniczych; 

1) Instytucya pośrednicząca nie potrze- 
buie kapitału obrotowego, nabywca płaci wprost 
wytwórcy lub hurtownikowi, od którego towar 
otrzymuje. Syndykat nie może się obejść bcz 
znacznego kapitału obrotowego, którego dar- 
mo nikt nie da, a nawet za procent nie każdy 
syndykat może mieć towar na każde zażądanic; 
przynajmniej dotychczas nic znam syndykatu, 
któryby na brak kapitału obrotowego się 
nie uskarżał. 


Dwa lata rządził tajny komitet rewolu-|ślepo słuchać rozkazów z Salonik. Starał się| poznały arkana parlamentaryzmu — przekonały | 57 celu wytwarzać produkty najlepsze, mające 2) Sprowadzając towar na awój rachu- 
cyjny w Salonikach, a sułtan Machmud i wielki|kilkakrotnie uwolnić z pod tej zależności,|się, że robotę reakcyi może równie dobrze największy zbyt, używać wyborowych nasion, | nek, syndykat ponosi ryzyko, które nabywca 
wezyr Hilmi i drugi Hakki-basza i cały tak|ale zawsze powracał do posłuszeństwa komi-|przez jakiś czas lepiej spełniać pozorny par-| 1oSkonałych narzędzi, dawać odpowiednie na-ļ towaru musi opłacić. 
zwany gabinet Wielkiej Porty byli ślepemi na» | tetowi. lamentaryzm. Z tą chwilą rcakcya stanęła naj WOZY ! t. d. Otóż wydatki na gospodarstwo, Jedne towary bywają zepsute w drodze, 
rzędziami w ręku tajnego komitetu salonic- Dziś poczynają na jaw wychodzić druty,|gruncie nowych instytucyi i pogodziła się z kilkakrotnie przewyższające zysk czysty, stano- | inne ulegają częściowemu lub całkowitemu zni- 
kiego. które łączyły to sprzysiężenie adwokatów ale-| parlamentaryzmem. wią niejednokrotnic o powodzeniu catego przed-| „czeniu wskutek leżenia, igdyż sprowadzone 


Ale niepowodzenie w polityce zewnętrz- 
nej i błędy w polityce wewnętrznej w stosun- 
ku do licznych nietureckich narodowości, szal 
nacyonalistyczny, panosmanizm  proklaimowany 
przez liberałów młodotureckich sprawiły, że 
wśród samych spiskowych w komitecie salo- 
nickim powstały obozy; niezadowolona fronda, 
dotychczas jeszcze pozostającą w mniejszości, 
coraz bardziej rosła w siłę, i w czasie greckich 
świąt wielkanocnych wybuchła w łonie komite- 
tu bczkrwawa rewolta — fronda zwyciężyła. 

Niepodobna dziś przewidzieć dalszych kon- 
sekwencyi politycznych, jakie to zwycięstwo 
prawcgo skrzydła, popierającego religijne urzą- 
dzenia kalifatu i skłaniającego się do większe- 
go uwzględnienia „szaryatu islamicznego* mo- 
że i musi sprowadzić. 

Wiadomości nadchodzące z Konstantyno- 
pola przez Wiedeń, Paryż i Londyn są sprze- 
czne i bałamutne, alc w jednem wszystkie się 
zgadzają, że zwycięstwo frondy konserwatyw- 
nej, dysydentów, jak ich w dziennikach fran- 


rzystów i oficerów. Okazuje się, że szlo nic 
tyle o „postęp i wolność*, ile o ztupienie 
skarbu publicznego, obsadzenie posad płatnych, 
dostarczenie dostaw rządowych, politykę liwc- 
runków, znaną z dziejów ostatniej wojny na 
Dalekim Wschodzie. Komitet aferzystów ad- 
wokatów i oficerów dla własnych korzyści nie 
zaniedbał niczego: na zewnątrz zrzucał z sicbie 
odpowiedzialność przed światem na rząd jaw- 
ny, na wewnątrz rządził równie bczwzględnie 
i despotycznie z przymieszką pruskiej metody 
hakaty nacyonalizmu osmańskiego, jak ohydnie 
rządził smutnej sławy despota zrzucony, Ab- 
dul-Hamid. 

Czasy hamidyzmu minęły, zdaje się, bez- 
powrotnie. Ale i czasy komedyi z Salonik na- 
łeżą pono do przeszłości. Klęski wojsk turce- 
kich w Arabii i pod Tuzi, w górnej Albanii, 
zdecydowały o losie tajnego komitetu rządo- 
wego, 

. Okazało się raz jeszcze, że rewolucya 
wojskowa najłatwiej i najskuteczniej może oba- 


Wtedy komitet liberałów zachodnich, ro- 
biący politykę islamu, szariatu, kalifatu i pan 
osmańskiego nacyonalizmu, stał się zupełnie 
zbyteczny. Tę robotę potrafi spełnić Machmut- 
Szefkct basza, potrafi jeszcze lepiej zrobić re- 
akcya militarna i klerykalna ulemów. W imię 
Allaha i jego proroka Mahometa robił politykę 
Mahomet II, kiedy w r. 1453 po 5o-dniowym 
oblężeniu brał Konstantynopol, w imię tych ha- 
seł Selim | zdobywał Egipt, a Sulejman Węgry, 
a jego następcy dobierali się do Kamieńca lo- 
dolskiego, do Lwowa i Wiednia. 

Na to nie potrzeba było z Paryża spro- 
wadzać liberalnego Achmed-Riza bcya i innych 
uczonych rewolucyonistów Zachodu. 


To też z chwilą, gdy komitet młodoturccki 
wstąpił ma drogę nacyonalistycznej reakcyi — 
podpisywał wyrok śmierci. Dziś nadszedł spo- 
dziewany smutny koniec młodotureckich rzą- 
dów—tem smutniejszy, że poprzedzony zdradą 
własnych ideałów. ; 


siębiorstwa. [Im taniej nabędziemy rzeczy po- 
trzebne nam w gospodarstwie, tem zysk czysty 
będzie większy. Zadaniem przcto towarzystw i 
spółek rolniczych, w tym dziale, będzie dosiar 
czenie swym członitom przedmiotów w gospo- 
darstwie potrzebnych po możliwie najniższej 
cenie. 

Przedmioty kupowane przez rolników po- 
winny odpowiadać potrzebie—a więc być do- 
bre. Nie mówię o doborze nasion—nawet bez 
stacyi doświadczalnych przekonał się każdy 
prawie rolnik, że wartość plonu najczęściej jest 
zależna od wartości nasienia. Przy kupnic na- 
rzędzi nie wybieramy koniecznie najtańszego— 
bardzo często narzędzie droższe lepiej się opła- 
ci, bo lepiej robotę wykona i dłużej służyć bę- 
dzie. Przy kupnie nawozów sztucznych obra- 
chowujemy ilość i wartość potrzebnego nam 
składnika, a rachunek ceny towaru i kosztów 
przewozu wskaże nam, czy w danym razie le 
piej użyć 40 pudów 300/, soli potasowej czy 
30 pudów 40 proc., czy też 8o pudów kainitu 


na dany sezon nie znalazły dostatecznej ilości 
nabywców, a w następnym Sam łabrykant zro- 
bił w narzędziu jakieś ulepszenie, lub ktoś inny 
wynalazł narzędzie praktyczniejsze, którego żą- 
dają nabywcy). W ten sposób każdy prawie 
skiad maszyn i narzędzi rolniczych po pewnyin 
przeciągu czasu staje się składem rupieci, które 
zajmują miejsce, a często mają tylko wartość 
starego materyału. Pięknie „wyglądają wtedy 
bilanse syndykatu — kapitał jego w towarze 
przedstawia poważną sumę—a na sprowadzenie 
towaru potrzebnego brak funduszu obrotowego, 
gdyż takowy ugrzązł w towarze zleżałym, lub 
w długoterminowych kredytach. Towarzystwa 
rolnicze, sprowadzające towar tylko ną zamó- 
wienie, ryzyka tego nie mają, a więc i naliczać 
dodatkowych procentów z lego powodu nie po- 
trzebują. 

3) Syndykaty, sprowadzając towar dla sic- 
bie i odprzedając takowy nabywcom po pew- 
nym, często bardzo długim czasie, muszą mieć 
rozległe pomieszczenia i liczny personel służbo- 


cuskich nazywają, jest stanowcze i bezwarun- lié rząd absolutny, ale że przy pomocy spisku SEE 1 a 15 proc. , W każdym razie powinniśmy żądać |wy, Towarzystwa rolnicze mogą się ograniczyć 

towe i że naczelny dowódzca armii, minister | (AJNego komitetu oficersko+adwokackiego nie i ażeby T-wa rolnicze dostarczaly towarów ŚciŚIE| małym lokalem, w którym się pomieszczą cg- 

wojny Machmut Szefkct-basza stoi po stronie| można dwa lata rządzić—bcz odpowiedzialności. Instytut francuski W Petersburgu, odpowiadających zamówieniu i o ile możnościļ|zemplarze okazowe i bardzo nieliczna admi- 

zwycięskiej reakcyi. Każdy rząd musi „ponosić odpowiedzialność a sprawdzonych (up. nasiona co do czystośc! i nistracya. Różnica kosztów stąd pochodząca 
Jest ona wogóle tylko dlatego zwycięską, |72 SWC czyny. Komitet młodoturecki chciał się W swoim czasie pisaliśmy o zamiarze ufun- zdolności kiełkowania, nawozy sztuczne co do| widoczna. 


ze ma armię za sobą. Komitet mlodoturecki, 
rządzący państwem Osmanów, z Salonik został 
usunięty. Reakcya zwycięża na całej linii. 
Machmut Szefket-basza oświadczył, że przeciw 
stronnictwu komitetu, gdyby się nie poddało 
uchwałom reakcyjnej większości, użyje siły. Na 
takie dictum acerbum komitet młodoturecki 
rozwiązał siç. Starożytne Thessaloniki, czyli jak 
turcy nazywają Selânik, przestały być stolicą 
młodotureckiego imperyum, a via Egnatia nie 
będzie już widziała tryumfalnych pochodów 
przyjaciół „pokoju i postępu", jak się nacyo- 
naliści osmańscy, na liberałów pomalowani, 
przczywali. 

Szczególniejszy stosunck prawno-politycz- 
ny, gdzie za jawnym rządem stał tajny rząd 
spisku, często się powtarza w historyi kamary- 
li dworskich i nie potrzeba aż na przykładach 
pozornie konstytucyjnej Turcyi szukać wzorów 
tego, w rozwoju państw absolutnych, pozorne- 
go stanu maskowanego absolutyzmu. 

Ale co było zupełnie nowem i od czasów 
pretoryańskich rządów nie często w historyi 
rządów powtarzająceim się, interesującem  zja- 
wiskiem, to malowany sułtan, jako przedstawi- 
ciel szaryatu i kaliiatu obok jawnej dyktatury 
dowódzcy jazdy, któremu oddane jest zbunto- 
wane wojsko, a to wszystko posuwane spręży- 
nami tajnego rządu z Salonik, którego nici 
schodzą się w obcych ambasadach państw zas 
chodnioreuropejskich. 


z pod tego etycznego obowiązku wyłamać i 
dlatcgo z góry był skazany na upadek. Nikt 
nie przypuszczał, że upadek będzie tak sro 
motny, 


„ Komitet rewolucyjny, który z ideałami 
równości i wolrtości, braterstwa i postępu, z 
ideałami sprawiedliwości społecznej z Paryża i 
Londynu przybył do Monasteru 1 Salonik po 
zwycięstwie Machmut-Szefket baszy i wojskowej 
rewolty—zmienił swój program w przeciwień- 
stwo tego, co przedtem głosił. 

Wielkie ideały zmieniły się w ograniczone 
hasła osmanizmu i nacyonalizmu. Zwycięzcy 
z wczoraj przyznali się z emfazą do głośnych 
wyznawców [slamu i jego antykulturalnych 
zwyczajów. Obwieścili nacyonalizm panosmań- 
ski w imię Proroka. l 

Islam i konstytucya, równouprawnienie 
narodów i panosmarizm to są pojęcia nawza- 
jem się wykluczające, 

Wielka idea wolności i sprawiedliwości na- 
rodowej powołała pierwotnie w szeregi stronnic- 
twa „Jednościi postępu“ wszystkie żywioły lep- 
sze, liberalniejsze, ućczciwsze i bardziej kultural- 
ne. Ale sami przywódcy rewolucyi przekonali się, 
że zastępy tych ideowych przyjaciół jedności i 
postępu są znikome, że za niemi kryją się 
masy niekulturalne a w pewnej części wprost 
barbarzyńskie. Narztteony parlamentaryzm w 
Turcyi powolał do głosowania dzikie masy z 
barbarzyńskimi instynktami. Kzeź;ormian, ra- 


dowania w Perersburgu instytutu francuskiego z i- 
nicyatywy kilku literatów i uczonych francuskich. 

Jak donoszą pisma petersburskie, w sprawie 
tej bawi obecnie w Petersburgu francuski badacz 
Rosyi, Paul Boyer, profesor literatury rosyjskiej 
w szkole języków wschodnich w Paryżu. Pan Bover 
jest jednym z inicyatorów założenia instytutu fran- 
cuskiego w Petersburgu. Celem tego instytutu jest 
zbliżenie Francyi z Rosyą na polu kultury. Poza 
tem instytut pragnie zaznajomić młodzież z państwa 
rosyjskiego z francuskimi wyższymi zakładami, 
warunkami przyjęcia do nich itp. Podobno otwar- 
cie instytutu nastąpi już d. 28 go pażdziernika. W in- 
stytucie mają być ustanowione systeinatyczne kursy 
i oddzielne sekcye odczytów. Między innymi na 
pierwszem miejscu mają być wykładane kursy hi- 
storyi malarstwa francuskiego w XI'X-em stuleciu. 
Poza tem możliwe jest, że instytut urządzi w stycz- 
niu 1912 r. wystawę malarstwa francuskiego od r. 
1812-go, gdzie obszerny dział zajmować będą obra- 
zy z epoki Napoleona bitw i portretów. 

Żywy udział w sprawie otwarcia instytutu 
ma brać podobno obecny poseł rosyjski w Paryżu, 
eks-ministcr lzwolskij. Między innemi p. Boyer ma 
obecnie wyjaśnić w Petersburgu kwestyę, czy dy- 
plom paryskiej szkoły języków wschodnich (w któ- 
rej wykładają języki: arabski, turecki, japoński, 
chiński i inne) będzie uznany jako wystarczający 
(zapewne dla p. B. jako przyszłego kierownika in- 
stytutu) przez wydział wschodni uniwersytetu pe- 
tersburskiego. 
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zawartości wymaganych składników i t. d.) 

Ażeby towary otrzymywać po cenach naj- 
niższych należy nabywać takowe o ile możności 
z pierwszych rąk, w wielkich ilościach, —unika- 
jąc pośredników i zmniejszając koszta przewo- 
zu do minimum. Chcąc nabywać towary w naj- 
większej ilości właściciele ziemscy — wielcy, 
średni i drobni powinni się zrzeszać dla wspól- 
nych zakupów. Czy to będą sekcye handlowe 
towarzystw rolniczych, czy syndykaty lub spółki: 
wytwórcze — w każdym razie stowarzyszenia 
wspóldzielcze powinny utworzyć związek, obej- 
mujący znaczną przestrzeń kraju, jak np.: Ukra- 
ina, Podole i Wołyń. Trudność stanowić będzie 
rozmaita siła handlowa wchodzących do związ- 
ku stowarzyszeń, ich kapitały obrotowe i wa- 
runki kredytowe, lecz trudność ta przy dobrej 
organizacyi da się pokonać. 

Jeśli raz uznamy, że celem towarzystw 
współdzielczych jest dostawienie towarów sto- 
warzyszonym pó cenach możliwie najniższych, 
to wyniknie stąd jako skutek. jednorodność or- 
ganizacyi. Najwłaścjiwszymi kierownikami dzia- 
łalności handlowej będą towarzystwśbrolnicze i 
ich związek. Syndykaty rolnicze uważam w 
naszych warunkach za zbyteczne, a poczęści na- 
wet za szkodliwe. 

Towarzystwa więc rolnicze będą, 
mego mniemania instytucyami, przeważnie po- 
średniczącemi; będą one dostarczały po cenie 


kosztu, towar zamówiony przez odbiorców, zie-|rolnicze, a tembardziej 


wedle4kosy, widły, uprząż i t. p. 


4) Koszta przewozu w towarzystwach rol- 
niczych będą zawsze niższe, aniżeli w syndy- 
katach. T-wa rolnicze wypisując towar, pole- 
cają firmom wysłanie takowego wprost do na- 
bywców droga najbliższą—syndykaty sprowa- 
dzają towar do swych składów, następnie zaś 
wysyłają takowy kupującym. 

Nieraz widzimy, że towar, pochodzący z 
Warszawy, żdzie do składu np. kijowskiego, a 
stałntąd wraca w okolice Równego, lub też z 
portu odeskiego idzie do Berdyczowa, a po- 
tem pod Bałtę. 

5) Towarzystwa rolnicze mogą nie udzie- 
lać kredytu, syndykaty zaś bez tego obejść się 
nie mogą—mowa o tem będzie poniżej 

To co mówiłem powyżej dotyczy przc- 
ważnie przedmiotów droższych, lub w większej 
ilości sprowadzanych, a mianowicie maszyn, 
nawozów sztucznych i t. p. Przedmioty te 
każde gospodarstwo albo sprowadza w znacz- 
nych ilościach i w pewnych terminach (nawo- 
zy sztuczne, żelazo, nasiona), albo w razie po- 
trzeby, którą przewiduje zawczasu (maszyny, 
narzędzia) w każdym razie podobnym wczesne 
zamówienie takiego towaru nie przedstawia po- 
ważniejszych trudności. 

O sprzedaży drobnych przedmiotów, jak 
będzie mowa po- 
niżej. 

Każde dobrze zorganizowane towarzystwo 
ich związek, ma tak; 


kredyt moralny, że żadna firma nie odmówi mu 
wysłania towaru bez zadatku, a za zaliczeniem 
kolejowem, dział więc handlowy, czyli biuro 
komisowe kapitału obrotówego ` nie potrzebuje 
W razach wyjątkowych, gdy firma wymaga za- 
płaty z góry, lub znacznego zadatku, członek 
T-wa winicn wnieść pieniądze przy zamówie- 
niu. Naturalnem następstwem powyższego jest 
nie udzielanie przez T-wa rolnicze kredytu 
swym członkom na zamówione towary. Przy 
zamawianiu towarów bardzo drogich, rzadko 
zapotrzebowywanych, a szczególnie przez człon- 
ków, których stosunki finansowe nie są dokła- 
dnie znane, zarządzający biurem, lub zarząd 
T-wa, powinien wymagać złożenia zadatku, za- 
bezpiecaającego przyjęcie zamówionych  przed- 
miotów. 

Wypadki odmowy: przyjęcia towaru zda+ 
rzają się, o ile mi z praktyki wiadomo, dość 
rzadko; towar zamówiony odbiera towarzystwo 
i sprzedaje takowy na swój rachunek, chociaż- 
by ze stratą. Zwykłe dochody biura pokrywają 
z łatwością podobne straty. . 

Zarząd biura może ułatwić kredyt zama- 
wiającego à firmy wysyłającej, przesyłając re- 
ferencye (naturalnie najsumienniejsze) o na- 
bywcy, lecz w żadnym razie nie dając poręcze- 
nia za wypłaty. 

Odmowa kredytu zrazi może z początku 
niejednego od zamawiania towaru przez towa» 
rzystwo rolnicze, lecz z biegiem czasu, gdy się 
nabywca przekona, że to co porachuje kupiec 
udzielający kredytu za procent handlowy, za 
ryzyko, za swój zysk i t. d. znacznie podnosi 
cenę towaru, przekona sie, że korzystniej jest 
na nabycie towaru zaciągnąć pożyczkę w odr 
powiedniej instytucyi kredytowej, a zamówić 
rzeczy potrzebne przez towarzystwo rolnicze. 
W Łucku zarząd towarzystwa rolniczego powo- 


łał do życia Towarzystwo wzajemnego kredytu, 


które doskonale funkcyońtje. 


Szczęsny Poniatowski. 
(D._n.) 


USER a | 
Pożyczki dla mieszezan. 


Bank włościański, 


włościan, jeszcze mieszczanom, lecz 


złożyło Dumie 
duchu, żeby Bank włościański udzielał 


cym „włościański" tryb życia, 
mie wniosek ten zaaprobowała i przedstawiciel rzą: 


du wyraził swą zgodę w tej sprawie. 
poselskim zaznaczono, 


lic podmiejskich, żyjących z pracy rąk, albo z ogra: 
dnictwa. Warunkiem koniecznym jest, żeby 


czy również i Królestwa. 
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Kościół św. Katarzyny i gimnazya. 


Naganka antypolska jest w pełnym biegu. 

„Nowoje Wremia* drukuje sążnisty arty- 
kuł, w którym dowodzi, zapomocą wypróbowa- 
nej metody „historycznej*, że kościół św. Ka: 
tarzyny został zbudowany za pieniądze francu- 
że polacy dopiero 
50- 
spodarka kościelna jest pełna nadużyć i korup- 
cyi, że... i t. d. i t. d. Ze wszystkiego zaś wy- 
nika, że polakom kościół św. Katarzyny trzeba 
odebrać. O gimnazyach już się nawet nie mó- 


skie, niemieckie i włoskie, 
potem podstępnie kościół „opanowali“, że 


wi—oczywiście muszą one być zamknięte. 


W sprawie rewizyi w tych gimnazyach 
„Birż. 
Wiedom.*", których współpracownik miał roz- 
mowę z kierowniczką gimnazyum żeńskiego, p: 


znajdujemy interesujące szczegóły w 


Maciulewiczową. 


Po raz pierwszy—mówiła p. Maciulewi- 
czowa—p. Tiażelnikow przybył w towarzystwie 


zażądał 
widzenia się z hr. Ledóchowską. Odpowiedzia- 


p- Stiepanowa dn. 14-go kwietnia i 


łam, że hrabiny niema, bawi bowiem w Fin- 

landyi, gdzie ma 
dnia w „Now. Wrem.* ukazał się artykuł, za- 
rzucający gimnazyum naszemu propagandę po= 
lonizmu, oraz twierdzący, że dyrektor gimna- 
zyum męskiego, p. Cybulski, należy do zakonu 
jezuitów. P. Tiażelnikow pytał mnie, czy są u 
' nas uczennice prawosławne? Oświadczyłam mu, 
że nie mamy ich i prosiłam, ażeby przejrzał 
książki. Wobec jednak spóźnionej pory p. Tia- 
żelnikow nie chciał uczynić tego. 

Nazajutrz p. Fiążelnikow przybył powtó 
nie do gimnazyum naszego i pierwsze pytanie, 
jakie zadał, było, gdzie się uczennice modlą. 
Gdy p. Maciulewiczowa odpowiedziała, że w kaz 
plicy. naczelnik departamentu jął wypytywać, 
czy gimńazyum ma pozwolenie na kaplicę. 
W dalszym ciągu rozmowy p. Tiażelnikow cie- 
kawy był dowiedzieć się, jak się w gimnazyum 
obchodzą z litwinkami, przyczem oświadczył, że 
departament spraw duchownych otrzymał do 
niesienie, że litwinki są prześladowane i zmu- 
szane do uczenia się języka polskiego. Na te 
p. Maciulewiczowa objaśniła, że w gimnazyum 
jest 59 litwinek i tylko 3 uczą się języka litew- 
skiego, inne zaś nie wyraziły wcale chęci ucze- 
nia się go. Dowodem obchodzenia się z niemi. 


jest fakt, że dwic z nich uwolnione są zupełnie 


od opłaty. Na dalsze pytanie, w jakim języku 
mówią uczenice, p. Maciulewiczowa odpowie- 
działa, że uczenice mówią po francysku i po 
niemiecku, po większej części jednak po polsku. 
P. Tiażelnikow nie zadowolił się jednak odpo- 
wiedzią tą i badał w tej sprawie jedną z ucze- 
nie, która potwierdziła słowa pani Maciulewi- 
czowej. ; 

Następnie p. Tiażelnikow  przystąpii do 
obejrzenia metryk, przyczem uwagę jego zwró- 
ciła metryka uczennicy 5-ej klasy, niejakiej Mą- 
żonis. Matka uczennicy tej umarła jako prawo- 
sławna; córka z polecenia ojca przed wstąpie- 
niem do szkoły (miała wówczas 14 lat) prze- 
szła na katolicyzm. W dalszym ciągu rewizoro- 
wie przeszli do oglądania podręczników szkol- 
nych, przyczem p. Tiażelnikow zażądał przed- 
stawienia sobie podręcznika Niewiadomskiego. 
Pierwsza część podręcznika tego zatwierdzona 
została przez warszawski okręg naukowy. P. 
diażclnikow zwrócił uwagę na dalsze dwie czę- 


na mocy art. 46 swojej 
ustawy, udziela pożyczek na kupno gruntów, oprócz 
tylko takim, 
którzy stale mieszkają na wsi i uprawiają rolnictwa. 
Ponieważ jednak wielu mieszkańców miejskich pra- 
gnie trudnić się rolnictwem i przenieść się na wieś, 
nie znajdując w mieście zarobku, przeto 33 posłów 
wniosek o zmianę art. 46 w tyri 
pożyczek 
mieszkańcom miejskim wszelkiego stanu, prowadzą- 
choćby stale na wsi 
nie zamieszkiwali. Komisya rolnicza Dumy obec 


We wniosku 
że nowa ulga powinna być 
rozciągnięta na całą drobną szlachtę, głównie na 
Litwie i Rusi, jako też na mieszkańców miast i oku- 


taki 
kandydat istotnie zajął się rolnictwem, a nie skupa- 
wał gruntów w celu sprzedaży. Projekt ten doty- 


własną willę. Tego samego 


w języku litewskim. Na to rada Towarzystwa 
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ści jego, niezatwierdzone przez odpowiednie 
wladze. Przeglądając je uznał je za naganne 
(predosuditielnyje) i sprzeczne z poglądami rządu. 
Uwagę jego zwrócily zwlaszcza, artykuły o Ko- 
ściuszce, przyczem zaznaczył, że książki te są 
środkiem propagandy polonizmu. Dnia 18-go 
kwietnia p. Tiażelnikow ponownie przybył do 
gimnazyum. Tym razem udał się do mieszka- 
nia hr. Ledóchowskiej, z którą odbył dłuższą 
rozmowę. 

W sprawie kaplicy gimnazyaliej pani Ma- 
ciulewiczowa objaśniła, że ma budowę jej po- 
zwolił przed 5 laty ks. biskup Denisiewicz, bez 
uzyskania na nią, jak się teraz okazuje, pozwo- 
lenia władz. Robiliśtmy—n:ówiła—starania o ka- 
plicę szkolną jeszcze wówczas, gdy metropolitą 
był ks. Kłopotowski. Biskup Szembck zabronił 
uczennicom naszym uczęszczania na chór - ko- 
ścielny, wobec czego otwarcie własnej kaplicy 
było dla nas sprawą bardzo pilną. 

Co się tyczy przyjmowania dzieci prawo- 
sławnych do gimnazyum, pani Maciulewiczowa 
oświedczyła, że dyrekcya zakładu unika o ile 
możności przyjmowania uczennic prawosławnych. 
Ustawa gimnazyałua zaznacza zresztą wyraźnie, 
ze gimnazyum założone zostało dla dzieci -wy- 
łącznie wyznania katolickiego. A że utrzymy- 
wane jest kosztem katolików, a przedewszyst- 
kiem polaków, więc nic dziwnego, że językowi 
polskiemu przyznano w niem główne znaczenie. 
Pani Maciulewiczowa zaprzeczyła wreszcie do- 
niesieniom jednego z dzienników miejscowych, 
jakoby Cybulski wywierał wpływ na gimnazyum 
żeńskie. P. Cybulskiego nie łączą żadne stosun- 
ki z tem gimnazyum. 


Stosunki połsko-litewskie w Moskwie. 


„Utro Rossii* zamieszcza w jednym z o- 
statnich numerów list do redakcyi z powodù 
rozsiewanych przez „Nowoje Wremia* pogło- 
sek o krzywdach litewskich w parafii katolic- 
kiej w Moskwie. 

W r. 1904 t. zw. „kolonia litewska*, ja- 
ko samodzielna, czynna grupa narodowa w 
Moskwie nie istniała wcale.- Objaw ten znaj- 
dował usprawiedliwienie w braku elementarnych 
praw, aż do prawa drukowania książek i wy- 
dawnictw peryodycznych litewskich, oraz w 
bardzo niewielkiej liczbie litwinów w Moskwie, 
I dopiero w r. 1904, gdy zdjęty został zakaż 
z litewskiego słowa drukowanego, zarząd istnier 
jącej już wówczas przy rzymsko-katolickiem 
Towarystwie dobroczynności biblioteki, składa- 
jący się, jak i całe Towarzystwo to; wyłącznie 
z polaków”) utworzył z własnej inicyatywy od- 
dział książek litewskich i zarząd jego powierzył 
znawcy literatury litewskiej, szczeremu litwino- 
wi, p. Birżyszce, który wstąpił do zarządu bi- 
bliąteki na równych z innymi członkami zarządń 
prawach. Biblioteka mieściła się wówczas w 
jednym niewielkim pokoju, wynajmowanym 
przez Towarzystwo rzymsko-katolickie w domu 
kościelnym. 

Dnia 20 maja 1905 roku ś. p. Szaniaw- 
ski zwrócił się do zarządu Towarzystwa z li» 
stem, w którym wyraził życzenie ofiarowania 
sumy, potrzebnej do wybudowania domu dla 
istniejącej przy Towarzystwie biblioteki. Za- 
rząd postanowił przyszłemu gmachowi bibliote: 
ki nadać nazwę „Domu imienia gen. Szaniaw= 
skiego“, ofiarodawca jednak w drugim liście 
prosił o zmianę postanowienia tego i o pomie» 
szczenie na gmachu tylko napisu: „Wiedza to 
potęga“. Wyrazy te wpisywane były ręką 
gen. Szaniawskiego po polsku, aczkolwiek list 
cały napisany był pod jego dyktandem po ro- 
syjsku. Okoliczność ta świadczy zupełnie jasno, 
że gen. Szaniawski miał na oku w pierwszym 
rzędzie bibliotekę polską, napis bowiem polski 
na instytucyi niepółskiej byłby zupełnie niewła- 
ściwy. Mimo to zarząd biblioteki, po zajęciu 
lokalu w nowym, kosztem funduszu gen. Sza- 
niawskiego wybudowanym domu, nie zwinął 


stali bezpłatnie w czytelni ogólnej. 
gmachu biblioteki umieszczone były odpowicd= 
nie napisy w języku polskim i litewskim. Do- 


wany później wyraz „litewskie“ (książki). 
W sierpniu 1906 roku rada założonego 


wzajemnej pomocy zwróciła się do rzymsko-ka- 
tolickiego Towarzystwa dobroczynności z proś- 
bą o przeznaczenie dlań specyalnego lokalu w 
gmachu bibliotecznym, motywując prośbę swo» 
ja tem, że Szaniawski przeznaczał gmach ten 
dla wszystkich wogółe katolików moskiewskich. 
Zarżąd biblioteki postanowił „jednak odmówić 
żądaniu temu, wychodząc z założenia, że Sza- 
niawski zapisał 50 tysięcy rubli na budowę i 
utrzyrhanie gmachu dla biblioteki rzymsko-ka- 
tofckiego Towarzystwa dobroczynności, a więc 
dla imstytucyi znanej i ściśle określonej, nie 
mającej prawa ani jurydycznego, ani moralnego 
oddawać gmachu tego do użytku bezpłatnego 
innym towarzystwom na tej tylko zasadzie, że 
członkowie towarzystwa tego należą do wyzna- 
nia rzymsko-katolickiego. W protokóle z po- 
siedzenia, na którem zapadło postanowienie to, 
zamieszczono zastrzeżenie, że oddział litewski 
biblioteki będzie istniał i nadal, mieszcząc się 
w Sspecyalnych szafach, i że zarząd biblioteki 
liczy na poparcie oddziału ze strony kolonii li- 
tewskiej. 

W odpowiedzi na postanowienie to to- 
warzystwo litewskie w listopadzie 1906 r. pro- 
siło o ustąpienie mu książek, będących włas- 
nością oddziału litewskiego, zamierza bowiem 
założyć przy T-wie wzajemnej pomocy własną 
bibliorekę. Zarząd biblioteki zgodził się na tę 
propozycyę i w specyalnym liście zawiadomił 
radę Tówarzystwa litewskiego, że oddaje do 
jego rozporządzenia wszystkie książki litewskie, | 
dodając, że na wypadek, gdyby litwini zapra- 
gnęli kiedykolwiek mieć znowu oddział swój 
przy bibliotece Towarzystwa rzymsko-katolic- 
kiego, liczyć mogą każdej chwili na życzliwe 
przyjęcie. Jako szczegół charakterystyczny do- 
dać należy, że odpowiedź polaków napisana 


litewskiego odpowiedziała listem polskim, w 
którym wyrażała podziękowanie za ofiarowane 
książki. 

Oto nagi spis faktów z*dziedziny stosun- 
ków polsko-litewskich w Moskwie. Dodać chy- 
ba pozostaje jeszcze, że przy kościele rzymsko- 
katolickim, w Moskwie byli zawsze księża lit- 
wini. Oto ich nazwiska: ksiądz Petronis, Jodo- 
walkis i Pasztukas. 


*) Na ogólną liczbę 300 członków Towarzy- 
stwa rzymsko-katolickiego, znajdzie się najwyżej 10 
niepołaków, co wyjaśnić się da olbrzymią przewagą 
liczebną narodowości polskiej w moskiewskiej pa- 
rafii rzymsko-karolickiej. Francuzi mają swoją od- 
dżielną parafię. (Przyp. autora listu). 


oddziału litewskiego, lecz, przeciwnie, starał się 
nawet o rozszerzenie jego przez nabycie nowych 
książek i wydawnictw, z których litwini korzy- 
Na samym 


tąd ‘zresztą na szyldzie widać wyrażnie zamalo- 


wówczas w Moskwie litewskiego Towarzystwa 


Brak miary. 


Z powodu naganki zorganizowanej przez 
„Nowoje  Wremia*, zabiera w jednym z 
ostatnich numerów głos „Petersb. Zeitung". 

„W związku ze sprawą ziemstw dla gu- 
bernii zachodnich — pisze „Pet. Zeit.“ — „Now: 
Wren." i trzymający sic za jego suknie nacyo: 
nalistyczny „Swiet* obrały sobie za temat do 
obrabiania propagandę katolicką. Ponieważ ga- 
zety te nie znają granic w przesadzie, szczuciu 
i kłamstwie, szkodzą one najczęściej tej spra- 
wie, której chcą służyć. „Now. Wr.“ złapało 
się już raz przy wyliczaniu całego szeregu nie- 
prawdopodobieństw, co jednak nie przeszkadza 
gazecie „Swiet* w dalszym ciągu budować swo- 
ich fantazyj. „Swiet“, omawia bajki „Now. 
Wr.“ co do gimnazyum żeńskiego w Peters- 
burgu i powiększa ze swej Strony fantazye aż 
do niemożebności. "Wreszcie przychodzi do 
wniosku: 

„Zaiste rzecz bajeczna i nieprawdopodo- 
bna! Moskwa i Petersburg stają się areną 
„wiecznej i owocnej działalności“ tak szkodli- 
wych adeptów papizmu, następców  Lojoli, 
przesiąkniętych fatalnym szowinizmem polskim, 
nieubłaganych wiogów nietylko rosyan, lecz 
także narodowości litewskiej i łotyskiej. 

„W tym samym tonie — pisze dalej „Pe- 
tersb. Zeit.“ — omawiana jest dalej  „olbrzy- 
mia działalność jezuitów“. „Pewna miara we 
wszystkiem—konkluduje gazeta niemiecka—pe- 
wne zapanowanie nad sobą, oraz choć pobie- 
żne sprawdzanie wiadomości-—choćby wola naj: 
goręcej pragnęła, służyć danej sprawie—są za- 
wsze na miejscu“... 


„Niebezpieczeństwo* unii. 


Pisaliśmy już przed kilkunastu dniami e 
tem, jaki hałas wywołała w prasie rosyjskiej 
pogłoska o pertraktacyach Rzymu ze staroo- 
brzędowcami w sprawie unii ich z kościołem 
katolicki. 

Pogłoskę puściła lwowska „Gazeta Wie» 
czorna*. Ona też chcąc zbadać tę kwestyę, 
zwróciła się do kilku dostojników kościoła z 
prośbą o informacye. Między innemi ks. arcy= 
biskup Bilczewski odpowiedział, co następuje: 

— O większych grupach rosyjskich, ma- 
sowo przyłączających się do Kościoła w osta- 
tnich czasach, nie mi nie wiadomo. Zdaje się 
jednak, iż wobec powstałych represyj, których 
ostrze wymierzone jest przeciw Kościołowi, 
skutkiem sprawy ks. Wiercińskiego, sparaliżuje 
się racyonalny rozwój idei katolickiej na dłuż- 
szy przeciąg czasu. 

Na zapytanie, co byłoby korzystniejsze: 
czy propaganda w Rosyi w kierunku unii, czy 
w kierunku zupełnego złania się z Kościołem, 
zauważył ks. Bilczewski: 

— O ile wyrobiłem sobie sąd wskutek 
obcowania z duchownymi rosyanami w czasie 
studyów i pobytu w Rzymie, uważam, iż bez- 
celowem byłoby w tym kierunku jakąkolwiek 
akcyę podejmować. Istotnie, wybitniejsze jed- 
nostki z pośród inteligencyi rosyjskiej skłaniają 
się raczej ku Kościołowi rz,-katolickiemu, ani- 
żeli ku unii. Nacyonalizm jednak rosyjski nie 
dopuści do zmiany obrządku. Jeżeli chodzi o 
sprawę polską w Rosyi, to bez wątpienia 
przedstawiałąaby się ona inaczej, gdyby osiąg- 
nięto chociażby tylko cel unii z Rzymem. Acze 
kolwiek nie dałoby się usunąć wszystkich zgrzy- 
tów na gruncie interesów nacyonalistycznycie, 
to jednak reprezentacya parlamentarna, rekru- 
tująca się chociażby tylko w większości z uni- 
tów, w stosunku do spraw polskich byłaby 
przychylniejszą. Dowody tego mamy chociażby 
w Niemczech, gdzie centrum katolickie nieje- 
dnokrotnie występowało w obronie interesów 
ludności połskiej. Nie można niby budowąć 
wielkich horoskopów, odnośnie do zupełnej 
zgody wskutek jedności religijnej, bo przecież 
i wśród samego spoleczeństwa polskiego tej 
zgody niema. Jednak bez wątpienia stosunki 
w zaborze rosyjskim poprawiłyby się zna- 
cznie. 

Ks. metropolita Szeptycki, zapytany, czy 
wie co o uznaniu przez biskupów starowierców 
prymatu papieskiego i o unii z Rzymem, od- 
powiedział: 

— To jest absolutnie nieprawda. Acz 
kolwiek sprawa ta oddawna jest wentylowaną, 
to jednak w dobie obecnej o unii z Rzymem 
mowy być nie może. Sprawa ta, ze względu 
na represye ze strony rządu i zabiegi Syno- 
du, na razie przynajmniej jest pogrzebana. 

— Czy propaganda wiary katolickiej szyb- 
ciej się posuwa wśród prawosławnych, czy też 
wśród starowierców* 

— I dla Kościoła i dla samej propagan- 
dy wiary odpowiedniejszym materyałem są sta- 
rowiercy. Jednak, jak już poprzednio zazna- 
czyłem, chwila obecna w Rósyi nie nadaje się 
nietylko do prowadzenia jakiejkolwiek akcyi 
w tym kierunku, lecz nawet do dyskusyi 
o niej. 

Ks. biskup Bandurski wyraził powątpie- 
wanie co do uznania przez biskupów staro- 
wierców prymatu papieskiego i zawarcia unii 
z Rzymem. Co do samejakcyi, podjętej w kie- 
runku unii, oświadczył: 

— O ile poznałem tę sprawę, to ani kler, 
ani lud nie przedstawia w obecnej chwili od- 
powiedniego materyału dla Kościoła. W takich 
warunkach o propagandzie wiary katolickiej 
trudno nawet mówić. Ukaz tolerancyjny ist- 
nieje na papierze. Zdaniem mojem, propagan- 
da unii w Rosyi zaszkodzić bodaj że może 
i żywiołowi polskiemu na tej połaci dawnych 
ziem polskich, gdzie ludność, mówiąca narze- 
czem biało i małoruskiem, wróciła od r. 1905 
na łono Kościoia rzymskoskatolickiego. 


Stróż „bezpieczeństwa pobicznego”. 


„Utro Rossii“ donosi o samobójstwie naczeł-. 
nika wydziału śledczego w Archangielsku, Raska- 
towa. : 


Szczegóły tego samobójstwa są wielce sensa-, 
cyjne. 

Milioner miejscowy, Kostogorow otrzymał list, 
bezimienny, podpisany rzekomo przez grupę zesłań- 
ców politycznych, a domagający się złożenia w pe- 
wnym, w liście bliżej oznaczonym, terminie i miej-: 
scu, 500 rubli. „W razie niespełnienia żądania —| 
brzmiał list dalej — córce pańskiej, jedynaczce, 
obleiemv twarz kwasem siarczanym. Zwrócenie 
się do wydziału słedczęgo nic panu nie pomoże. 
Wyrok nasz w razie odmowy z pańskiej stron 
zostanie wykonany, choćby nawet część nas została 
aresztowana“. ; 

Kostogorow, otrzymawszy list, zwrócił się po: 
radę do naczelnika miejscowego zarządu żandarm ` 
skiego, który postanowił, bez odwoływania się do 
wydziału śledczego, na własną rękę zorganizować 
ujęcie przestępców na miejscu. Zorganizowano za* 
sadzkę. Kostozgorow przyniósł o umówionej godzi- 
nie, na Umówicne miejsce 500 rubli, przeżegnał się 
i odjechał do domu. W kwadrans pózniej siedzący 
w ukryciu żandarmi ujrzeli jakiegoś mężczyznę w 
ubraniu cywilnem, zbliżającego sie szybkimi kro“ 


kami do miejsca, gdzie były złożone pieniądze. 
IWyskoczyli więc z ukrycia i rzucili się na niczna 
iomego, Który zdążył już schować pieniądze. Jakież 
jednak było zdumienie ich, gdy ujrzeli przed sobą 
zmieszanego naczelnika wydziału -łedczego, Raska- 
towa. 

Żandarmi zmieszali się w pierwszej chwili 
i nie wiedzieli co począć: czy bić w dalszym ciągu 
i aresztować Raskatowa, czy też oddać mu ukłon 
wojskowy i krzyknąć „Zdrawia żełajem wasze bla‘ 
gorodje“. 4 

Nadbiegli wyżsi funkcyonarvusze żandarnie- 
ryvi uwolnili ich z kłopotliwego położenia: 

Zaszła pomyłka: Raskatow jechał również 
ująć przestępców, przez pomyłkę jednak sam wzię- 
ty został za przestępcę. 

Bajka ta nie mogła się jednak długo utrzy- 
mać. Wszystkim wiadomo było bardzo dobrze, że 
Raskatow nie mógł wiedzieć ani o liscie do Kosto- 
gorowa, ani o urządzonej na przestępców zasadzce, 
wydziału bowiem śledczego o tem nie zawiadamia- 
no. Mając do wyboru między hańbą a smiercia, 
wybrał tą ostatnią. 


Wyjaśnienie w sprawie 
ks. Wiercińskiego. 


W głośnej sprawie ks. Wiercińskiego, wy: 
dalonego z Moskwy przez rząd rosyjski, „Czas“ 
krakowski otrzymuje następujące wyjaśnienia 
od prowincyała zakonu Jezusowego, ks. Wło- 
dzimierza Piątkiewicza: 

Wobec wielu fałszywych pogłosek i bała- 
mutnych komentarzy, rozsiewanych w prasie 
rosyjskiej, a po części i polskiej — zwłaszcza 
warszawskiej — o osohie i działalności wydalo» 
nego niedawno z Moskwy ks. Feliksa Wierciń- 
skiego, uważam za potrzebne stwierdzić publi- 
cznie, co następuje: 

1) Ks. Feliks Wierciński nie jest „jakąś 
niekarną jednostką, pozbawioną prawdopodobnie 
węzłów z zakonem“, lecz w ścisłem znaczeniu 
(czionkiem Towarzystwa Jezusowego, należącym 
do prowincyi galicyjskiej. Parę lat temu, jako 
poddany niemiecki, dzięki staraniom i zabiegom 
już to kolonii niemiecko*katolickiej w Moskwie, 
już to innych wpływowych osobistości w Rosyi 
został on, na wyraźną propozycyę rosyjskiego 
ministerstwa spraw wewnetrznych, upoważniony 
przez władzę duchowną archidyecezyi Mohilow 
skiej do duchownej obsługi rzeczone, kolonii 1 
do innych zwyczajnych prac kapłańskich; otrzy- 
mał nawet tytul wice-dzickana i wice-probosz- 
cza parafii katolickiej w Moskwie i w tym to 
charakterze spełniał aż do ostatnich czasów 
przyjęte na siebie obowiązki całkiem Otwarcie 
i publicznie i w ciągłej zależności od miejcowej 
władzy dyecezyalnej. 

2) Obok głównego zajęcia, t. j. duchow- 
nej obsługi kolonii niemieckiej, pracował także 
ks. Wierciński dla katolików innych narodowo- 
ści, w Moskwie przebywających; między innemi 
pracował nawet dość dużo dla tamtejszych po- 
laków nietylko w konfesyonale i na ambonie, 
ale także w gimnazyach i kilku innych szko- 
łach, w których udzielał nauki religi! po polsku 
Protestuje on z catym naciskiem wobec swej 
władzy zakonnej—co już zresztą zaznaczył i w 
dziennikach przeciwko oskarżeniu, jakoby kie- 
dykolwiek miał się nosić, czy oświadczyć z za- 
miarem „zwalczania polonizmu w kościele". 


3) Wieści, szerzone z okazyi sprawy ks. 
Wiercińskiego w prasie rosyjskiej o przynależ- 


lub owych osób z grona kleru, 
świeckich działaczy katolickich w Rosyi, podo- 
bnie jak i pogłoski o jakiejś szeroko rozgałę- 
zionej w Cesarstwic rosyjskiem jezuickiej orga- 
nizacyi są do tego stopnia pozbawione wszel- 
kiej podstawy, iż wprost śmiesznemi wydać się 
muszą każdemu, kto zna faktyczny stan rzeczy. 
Oprócz jednego francuskiego jezuity, który dla 
celów czysto naukowych i archiwalnych na mo- 
cy osobnego pozwolenia władz państwowych 
bawi chwilowo w Rosyi, żadnego zresztą człon- 
ka zakonu Towarżystwa Jezusowego na prze» 
strzeni całego imperyum rosyjskiego niema. 
W szczególności wydalony z Moskwy razem z 
ks. Wiercińskim Karol Indrich, z zawodu dru- 
f karz i ożeniony z prawoslawną, do zakonu nie 
należy i nigdy przedtem nie należał. 


Ks. Włodzimierz Piatkiewicz, 
Prowincyał Towarzystwa Jezusowego. 
Chyrów, d. 23 kwietnia 1911 r. 


Z -prasy rosyjskiej. 


„Golos Moskwy“ który jak wiadomo w 
czasie wakacyi Dumy jest-ząwsze bardzo rady- 
kalny, wraca raz jeszcze do omawianego już 
frazesu Stołypina, że „izby radzą i głosują, 
a działa i ponosi odpowiedzialność rząd“. Wra- 
ca po to, ażeby jeszcze bardziej stanowczo po- 
tępić politykę premiera 


„Potrzeba koniecznie — pisze „Gołos * Mo- 
skwy'—tak samo ostro, jak to zrobił Stołypin, pod- 
kreslić, że stojący na takim martwym punkcie wi- 
dzenia premier jest zupełnie niezdatny do wprowa- 
dzania w życie odnowionego ustroju, że po takich 
wyjaśnieniach staje się on jeszcze większym prze- 
ciwnikiem politycznym wszystkich tych, dla któ- 
rych drogą jest tradycya 17 października“. 


„Gołos Moskwy“ stwierdza, że sprawa 
stoi na ostrzu noża i walka musi być dopro- 
wadzona do końca. 


„Ludzie matego ducha są dziś balastem zby- 
tecznym, Przechylić zwycięstwa na którąkolwiek 
stronę nie mogą, plączą się tylko pod nogami. 
Rząd przypuszcza, iż może wydawać prawa bez 
izb. Rzeczą izb jest obecnie dowieść rządowi, że 
czynić tego nie może i nie ma prawa. Aim waż- 
niejszą jest sprawa, tem więćej powinien rząd li- 
czyć się z opinią izb, a nie „dziśłać" w sensie mo- 
wy Stołypina. Inaczej polityka rządowa zerwie 
zupełnie z gruntem realnym i Znajdziemy się pod 
władzą nieograniczona biurokracyi, która zawsze 
myśli, że jest rozumniejsza od wszystkich na 
świecie. 4 

„Cały 17 października polegał na ogranicze- 
niu władzy biurokracyi, a dziś. po czynach biuro- 
kratycznych premier w swej mowie bierze za pod- 
stawę zycia nowej Rosyi starą biurokratyczną 
teoryę". 


A p. Hofstetter w tem samem piśmie wo 
ła patetycznie: 

„Jeżeli to jest potrzebne dla dobra Rosyi, te- 
dy znieście formalnym aktem samowładnej, iaktycz- 
nie ńieogfaniczonej woli wszystkie prawa konsty- 
tucyjne, ale nie gwałcie ich, dopóki nie zostaną 
zniesione, bo to jest nieposzanowanie prawa“... 


Ton podniosły i stanowczy — zdawałoby 
się, iż ci wiedzą, czego chcą... à 

A tymczasem—czego chcą— to naprawdę 
niewiadomo. Dowodem poniższy fakt opowie» 
dziany przez „Riecz", według informacyi pro- 
wineyonalnego pisma, takt zakrawający wprost 
na anegdotę. 

„W Tomsku -pisze „Riecz” — zebrali się pa 
ździernikowcy, ażeby się naradzić nad Sytuacyą 
polityczną wytworzoną przez tak 'zwany kryzys. 
Narada rozpoczęła się od wniosku wysłania tele- 


niektórzy uczestnicy zaznaczyli, | 
syłać taki telegram po potępieniu przez 


ności do zakonu Towarzystwa Jezusowego tych,, 
a nawet i 


N 98 


RL L Z 


gramu do Stołypina z wyrazami współczucia z po- 
wodu napaści, którym podlega, i sympatyi dla jego 
pięcioletniej działalności. 


„Wniosek ten jednakowóż przepadł, ponieważ 
iż niewypada wy- 
frakcyą 
pażdziernikową polityki premiera. 

„Wtedy zaproponowano, także telegraficznie, 


wyrazić współczucie (Guczkowowi, Chomiakowowi 


i Anrepowi, ktorzy protestowali przeciwko tej po 


lityce; rezygnując ze stanowisk i występując z biu- 


ra frakcyi. Ale i ten wniosek napotkał poważne 


przeszkody i wypadło go cofnać. 


„Z rozpaczy, byle w jakikolwiek sposób zazna 


czyć swój stosunek do kryzysu, zaproponowano poslac 
telegram powitalny do nowego 


prezydenta, Ro- 
dzianki. Ale i to się okazało niemożliwem, ponie- 
waż wysyłac taki telegram — znaczyłoby obrazić 
Guczkowa, a wysłać do obydwóch —to znaczy obra- 
zié Rodziankę. Wreszcie po długich naradach i go 
racych sporach, rozeszli się. październikowcy z ni- 
czem i bez wzg!łędu na dobre zamiary nie potrafili 
wynaleźć właściwego sposobu zareagowania ma 
kryzys“. 

Czy historya z wysyłaniem telegramów 
nie stanie się symbolem całej polityki paździer- 
nikowej. ge gig ; 
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KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Odjazd J. E. ks. administratora dye- 
cezyi Łucko-Zytomierskiej z Ołyki do Zyto- 
mierza. Dnia 2 (15) kwietnia przybył J. E. do 
Olłyki i zabawił tu aż do dnia dzisiejszego Re- 
zurekcyę sam celebrował, ną pierwszy dzień 
miał kazanie, a na drugi dzień Wielkanocy ce- 
lebrował sumę w asyście ks. ks. Władysława Du. 
szczyka, który mianowany został ołyckim admi- 
nistratorem i sekretarzem kuryi biske$iej,. Se. 
weryna Wiśniewskiego, który przybył z Zyto- 
mierza aby towarzyszyć w podróży J. E. ks. 
administratorowi prałatowi Bajewskiemu. Cała 
parafia żegnała ze lzami swego ukochanego 
proboszcza, który tak krótko bawił, ale wiele 
uczynił dobrego i wielką sympatyę zyskał na- 
wet w sferach niekatolickich i nawet niechrze- 
ścijańskich. Przed wyjazdem cala inteligencya 
parafii ołyckiej i obywatelstwo byli na proba- 
stwie z życzeniami i na pożegnaniu, a delega- 


cya całej parafii żŻegnała ze łzami i prosiła 
o pozostawienie na administratora ołyckiego 
ks. Duszczyka: co też i ziściło się. Dnia zaś 


12 kwietnia odjechał pasterz 
przez parafian. 
i 


żegnany z žalem 


S i Dominik G4dkawika 


Bez maski. 


Przeżywamy znowu chwile „wzmożonej 
działalności“ „Nowego Wrem.* i „Swieta“, 
znowu polska intryga na stole, znowu pan Su- 
worin stare suknie na starem swojem cielsku 
rozrywa, a spadkobiercy * założyciela arcyprze- 
myślnej gazetki „najlepsze“ tradycye komarow- 
skie w kształty aktów oskarżenia, z dbałą o 
losy swego "wydawnictwa gorliwością, znowu 
wcielają... 

Po ziemstwach zachodnich, które chwiło- 
wo, jako rzecz prawie już zakończona, z pola 
krzykąctwa nacyonalistycznego zeszły, przyszła 
kolej na polsko-jezuicką (') propagandę... kato» 
licyzmu w Petersburgu t Moskwie. Po rozto- 
czeniu opieki mad maryawitami w Warszawie 
i rusinami w Chełmskiem, przyszia kolej na 
„ratowanie“ litwinów i... łotyszów... Ledwie, 
jako tako, zdłatwiono się z umęczonem przez... 
polaków Zabużjem, aż oto polsko-jezuickie nie- 
bezpieczeństwo dojrzano na dalekiej północy 
cesarstwa .. 

„Zaiste rzecz bajeczna i nieprawdopodo- 
bna!... — woła „Swiet“ — Moskwa i Peters- 
burg stają się areną „wiecznej i owocnej" dzia- 
łalności tak szkodliwych adeptów papizmu, na- 
stępców Lojoli, przesiąkniątych fatalnym szo- 
winizmem połsitim, meubłaganych wrogów nie- 
tylko rosyan, lecz także narodowości litewskiej 
i łotyskiej*. 

Bagatela!.. 

Hannibal polski... pod wrotami p. Suwo- 
rina i „SŚwieta"!. Podkopy czyni, miny zakła: 
da i gotów lada chwila chorągwie papieskie ze 
„swoimi“ herbami na balkonach redakcyjnych 
poprzyczepiać!.. 

Niebezpieczeństwo zaiste nie byłe jakie... 

Polacy tak mało roboty mają u siebie w 
domu, że całe ekskursye zdobywcze z ogro- 
mnym aparatem mnichów, mniszek, misyonarzów 
i nauczycieli... w Królestwie Polskiem zbytecz- 
nych (..hyperprodukcya!) do dalekich stolic 
rosyjskich ekspedyują... 

I zawsze — zdaniem p. Suworina — są 
jednakowi, i zawsze na: dobro, z garnków ro- 
syjskich samowolnie wyciągane, łapczywi; a gdy 
nie mogą sami, wówczas niemca z Hannoweru 
dla propagandy polskiej do Moskwy wysy- 
lają.. 

„Swiet“ gotów dodać: -- „Stara to hi- 
storya. Przecie ich król ostatni, tak się na 
Petersburg rozłakomił, że nawet w ostatnich 
godzinach swego życia... na stałe nad Newą 
zamieszkał". 

I „Swiet“ tym razem będzie miał słusz- 
ność. Bo my w samej rzeczy tyle i tak samo 
o polonizacyi Petersburga myślimy, co i ...Sta- 
nisław August — gdy żywota swego nad Ne- 
wą dokonywał... 


"Gzarny Jegomoćć. 
| « ooo „ai E 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 15 (28) Anastazego M. 

Jutro 16 (29) Marceliana i l. amperta M. 
Wschód słońca o godz. 4 m. 44. 


Zuchód słońca o godz. 7 m. 12 
Długość dnia godz. 14 ma. 38 


Kalendarzyk Histeryczny. 
15 (28) Kwietnia. 


"Roku 1512. Konstantyn ks. Ostrogski i 
Mikołaj Kamieniecki, hetmani litewski i koron- 
ny, znoszą do szczętu tatarów pod Wiśniow- 
cem na Wołyniu, 

Roku 1576. Stefan Batory, Książe Sied- 
miogródzki, obrany Królem Polskim, odbywa 
wjazd uroczysty do Krakowa. 


— Święcone. Zarząd P. T. G. przypomi- 
na członkom, że w najbliższą niedzieię o godz. 
ı po poludniu odbędzie qiu doroczne święcone. 

Zapisy przyjmowane będą do soboty wie- 
czorem. 


ne w nowym ogrodzie 
_warno-Kudriawskiej, 3 „uke 
"drzewa zasadzone, . obecnie urządzają się klom- 


KI] O. W SKI 


N 8 D „2a LEN aN lE 3 
— Wyjazd. Wczoraj wieczorem wyje- |lączy on miasto powiatowe z koleją, a mimo Petersburg. — Uczestnicy ekskursyi buł-|cił to prawo wobec czego na jego pogrzeb 
chali na stacyę Korostcn - general-gubernator |to stan jego jest niżej wszelkiej krytyki. Komi- Telegramy. garskiej zwiedzili Sobór Petropawłowski i zlo- į potrzebne jest specyalne zezwolenie króla. 


(0d korespondentów własnych). 


kijowski [repow, dowodzący wojskami kijow-|sya uchwaliła wydelegować głównego inżyniera 
skiego okręgu wojennego gen. lwanow i na-|ziemskiego do Radomyśla dia zbadania tej dro- 
czelnik kolci Poełudniowo-Zachodnich inż. K.|gi i wyprostowania jej oraz całą sumę 10 tys. 


Miemieszajew w celu wziecia udziału w  ccere-|rb. przeznaczyć ma poprawę tej drogi. Jubileusz Krauehara. 

monii wmurowania tablicy miedzianej na pa- — Wyjaśnienie Ministerstwo komunika- i : 

miątkę przejazdu Mujjaśniajszego Pana. , (cyi wyjaśniło, iż wszelkie pretensyc osób pry- ia m A UA wl aa 
Narada. Wczoraj wyjechali do Pe-|wątnych względem zarządów kolćjowych, w rą- E d i 


tersburga inżynierowie kolci ` Poludniowo-Za- urządzcna na cześć Aleksandra Kraushara. 
chodnich Erdel i Bielawski na naradę w spra- 


wie rozszerzenia rstacyi Odesa-towarowa. 


zie niezadowolenia poszkodowanych z decyzyi 
rady zarządu danej kolei, powinny być przez 
te osoby skierowywane na drogę sądówą, gdyż de- 


Wynalazek polaka. 


telefonem 


— Budownictwo. Od kilku lat budow- cyzye zarządów kolejowych nie mogą być za- Warszawa.—Doświadczenia z 
nictwo kijowskie wykazuje stały rozwój. Gdy |skarżanc ani do głównego zarządu kolei, anido wynalazku polaka Kellera, dokonane podczas 
w r. 1907 stanqło 86 kamienic, w r. 1908 — | ministerstwa. pelneko biegu pociągu, dały SWIETE rezultaty. 
+. 1909 oa BRELA 159- : „— W sprawie wzlotów Utoczkina: Dla y > się porozumieć telefonicznie z pociągu 
W ARES | Peutowspć, zo Ponp utrzymania porządku podczas mających odbyć H p 
Enia 19087109, |w raugoo 4 się w dn. 16 i 17 kwietnia wzlotów -awiatola Aresztowanie. 


Pe, 1 ONE". Cyfry pe wapu tę Anin Utoczkina, policmajster nakazał zachować ną 
wnictwie murowanem  ciągiy postęp podczas, stępujący ruchu powozów. 


dy budowa domów drewmanych wacha się. O- ; w i PETE E V 
gólem w ciągu ostatniego 4'lecia stanęło 464 Dojazd do miejsca wzlotów—ulicami Ni-|oraz Sternberga pod zarzutem szpiegostwa woj- 
kamienic i 493 domy drewniane. kolską i Suworowską. skowego, handlu żywym towarem oraz przemy- 

W styczniu i lutym r. b. zarząd miejski Zajętci oczekujące powozy rozmieścić się| cania emigrantów z Rosyi przy jednoczesnem 
wydał pozwoleń na budowę kamienic: partero- | mają na placu między przejazdem „Wasylkow-|denuncyowaniu przemycanych przed władzami 
*wych 1, jednopiętrowych—2, dwupiętrowych— skim a stacyą telegrafu-bez drutu, niezajęci do- rosyjskiemi jako rzekomych przestępców poli- 
7, trzechpiętrowych—5, czteropiętrowych — 2, rożkarze_ stać mają poza nimi bliżej, do szkoły | tycznych. s 
pięciopiętrowych—2, na budowę domów drew- wojskowej, hd } = Odwołanie zjazdu. 
nianych parterowych—l1o, jednopictrowych — Odjazd z miejsca wzlotów tylko ulicami Ka. < č ; 

27, mieszanych—4. W marcu ilość pozwoleń | Moskiewską; Rieznicką i Rybalską. Wiedeń.—Odwołanie a 20 zjazdu 
wzrasta: wydano pozwoleń na budowę partero- w Budapeszcie cesarza Franciszka Józefa z kró= 
H OSOBISTE lem Piotrem serbskim wywarło wielkie wraże»+ 


wych kamienic—2, jednopiętrowych—7, dwu- i : A : 
piętrowych—-5, trzechpiętrowych— 4, czteropię- — Przybył z Petersburga i stanął w ho-| nle,, ponieważ osoby wtajemniczone twierdzą, 
trowych—1,  pięciopiętrowych—3,  siedmiopię- |telu Europejskim poseł do Rady Państwa — |iż Zdrowie cesarza nie budzi żadnych obaw. 
trowych—1; domów drewnianych parterowych |D. K. Gewlik. Osóby te wyrażają przekonanie, iż odwołanie 
—19, piętrowych—32, mieszanych—4. Ogółem -— Przybył z Charkowa i stanął w Grand zjazdu jest następstwem gwałtownej 1 do osta- 
w roku bieżącym wydano pozwoleń na budo- |iTótelu posei do Dumy Państwowej N. I. An-|gznych granic nietaktownej kampanii, prasy 
wę kamienic--42, domów drewnianych — 88, |tonow. serbskiej, skierowanej przeciwko podróży króla 

Piotra. W sferach miarodajnych panuje prze- 


ni nych—8. i 5w- 
A Poem ARA p s są, USILOWANIA SAMOBOJSTWA. Na Kre_|kohanie, iż spotkanie*wcale” nie dojdzie” do 
Nalcży jednak wziąć pod uwagę, że w roku * bi DER cie z oznakami zatrucia J. S. Na| skytky. Projektowane jest natomiast spotkanie 
: S i | Kuzniecznej otruła się nieznana młoda kobieta. a ł ki Francieki R 
zeszłym nie wykonywano —wszystkich pozwoleń W obu wypadkach Pogotowie udzieliło po- Fefylyhanda bułgarskiego z Franciszkiem Józc- 
i budowa niektórych domów rozpoczyna się | mocy. fem w Ischlu. 
dopiero teraz. Wiele bardzo budynków, które 
zaczęto budować, jeszcze nie są ukończone, np. 
kolosalny gmach Ginsburga przy ul. Insty- 
tuckiej. ] "R. Straż ogniowa umiejscowiła ogień. Pożar 
Rozwój budownictwa i wiele pustych | wywołał popłoch wśród chorych, których musiano 
mieszkań budzą przypuszczenie, że komorne | przenieść do innych baraków szpitala. 
zacznie już-spadać, szczególnie =w śródmieściu. — ZA PĄMOWANIE RUCHU ULICZNEGO 


Lwów. — W okolicach Kamieńca Podol- 
skiego aresztowano Josla i Lejbę Weismanów 


— POŻAR. Wczoraj o godz. 2-ej w nocy 
wynikł pożar w szpitalu żydowskim na Łukianów- 
ce. Ogień wszczął się na strychu sanatoryum imie- 
nia Halperina 


Mahewry armii niemieckiej. 


Wiedeń. — Austryacki następca tronu 
Franciszek-Ferdynand weźmie udział w tegoro- 
cznych manewrach armii niemieckiej. 


Sytuacya w Maroku. 


ny ministra finansów Kokowtewa i wywołały 


i Flamper, zatruł się gazem inżynieri 67 robot- 
ników, z których 7 zmarło. 


zjazd sokołów pod przewodnictwem posła do 
Dumy Państwowej Giżyckiego. 


zjazd lekarzy fabrycznych. 
udział 200 delegatów. 


docent Uskow otrzymali od profesora 
list dziękczynny za pierwsze próby zastosowa- 
nia prepar. „ó06* przy tylusie plamistym, któ- 
re dały rezultaty dodatnie. 


inających zazadanie przeprowadzanie celów par- 
tyjnych na zjeździe lekarzy fabrycznych. Zna- 
leziono listy i adresy. Dokonano wielu areszto- 


Rio-Cuero wystąpiła z brzegów i zalała dolną 
część miasta. 500 rodzin umieszczono w ko- 
ściołąach i szkołach. i 


żyli wieniec na grobie Aleksandra II. Następ- 
nie oglądali grobowce cesarskie, domek Piotra 
Wielkiego, panoramę obrony Sewastopola i So- 
bór Kazański. 

Ekaterynosław. — Na dystansie Jasino- 
wata—Kryniczna nastąpiło nagłe zderzenie wą- 
gonów w pociągu; 6 wagonów uległo rozbiciu, 
sześć osób odniosło rany. 

Petersburg. — W gazecie „Riecz” z dn. 
13 kwietnia, zamieszczono notatkę, w której 
informowano, że w  Charbinie kursują. kopie 
memoryału opracowanego przez ministra wojny 
Suchomlinowa, z powodu  rosyjsko-chińskiego 
konfliktu, który «:niał miejsce niedawno. Przy- 
tem, opierając się na informacyach z Peters- 
burga, wskazano, że wyrażone w memoryale 
myśli natrafiły na jaknajsilniejszy opór ze stro- 


Proboszcz kościola katedralnega poczynił stara- 
nia o pczwolenie na pochowanie Ledóchowskie- 
go w katedrze. Według informacyi, pochodzą- 
cych ze źródeł wiarogodnych, pozwolenie to 
zostanie udziełone. W sterach polskich wiado- 
mość ta wywołała wielkie zadowolenie. Sfery 
nacyonalistyczne upatrują w tem zbytnie ustę- 
psiwo rządu w stosunku do polaków. 

Konstantynopol —Z powodu drugiej ro- 
cznicy wstąpienia na tron sułtana stolicę udeko- 
rowano flagami. Bosfor został uiluminowany. 
Ogłoszono amnestyę dla 79 albańczyków, ska- 
zanych za powstania, oraz dla 216 żołnierzy 
mahometan, skazanych za zabójstwa w Adanie. 

Konstantynopol-—We wczorajszej mowie 
minister spraw zagranicznych w związku ze 
sprawą Majmona oznajmił, iż z ministerstwa 
nie skradziono żadnych dokumentów. 

Konstantynopol.—Z powodu nalegań Ma- 
chmud-Szefket baszy rychłe niebezpieczeństwo 
kryzysu zostało uchylone. W izbie deputowa- 
nych minister spraw zagranicznych i wezyr, od- 
powiadając na napaści, wyrazili nadzieję, że 
stosunki z Czarnogórą staną się wkrótce nor- 
malnymi; oświadczyli przytem. że stosunki z 
Bułgaryą są jaknajlepsze i że sprawa kreteńska 
nie zagraża niebezpieczeństwem. [zba wyraziła 
ministerstwu zaułanie większością 122 głosów 
przeciwko 45. 

Konstantynepol. — Donoszą o starciu al- 
bańczyków skutaryjskich z wojskiem tureckiem 
pod Muchtepem. Powstańcy cofnęli się. 

Tokio. — Na interpelacyę partyi „Koku- 
mintoś ministerstwo finansów oświadczyło, że 
dług państwowy na 1-go kwietnia wynosił 
2,650,395,115 jenów, w tej liczbie pożyczek ze- 
wnętrznych  1,447,215,716 i wewnętrznych 
1,203,179,399 jenów; oprócz tego obligacyi ko- 
lejowych na 10 milionów jenów i dług rządu 


starcie tego ostatniego ze Stołypinem, 
lającym pogłąd Suchomlinowa.  Pomieniona 
notatka, jak twierdzi Pet, Ag., jest zmyśłona. 

Sosnowiec. — W fabryce kotłów Fitzner 


podzie- 


'Moskwa.—Został otwarty wśzechrosyjski 


Moskwa.—Został otwarty wszechrosyjski 
W zjeździe bierze 


Odesa.—Profesor Lewaszew oraz prywat- 
Ehrlicha 


Moskwa.—Policya wykryła grupę ludzi, 


wań. W liczbie aresztowanych znajduje się| 118,491,422 jeny. Do kwietnia umorzono 
sześciu delegatów od robotników na zjazd le-|453,773,823 jenów, w tej liczbie pożyczek ze- 
karzy. wnętrznych 2,733 1 wewnętrznych 453,771,090 


jenów. 


Buenos-Ayres. — Z powodu ulewy rzeka 
Bietda Petersbrrska. 


Tabrys. — Między regularnem wojskiem HE Po PÓĆ 


Inne zjawisko można "będzie obserwować na |Zatrzymano onegdaj koło cukierni Semadeniego 5 Paryż. — Powodzenie kolumny majora|sarbazów a żandarmami byłych fidajów doszło 4% pa Państwowa. . . . . à 94712 
przedmieściach, gdzie hudhwś nowych I żydów faktorów. l : Bremond a, która odniosła zwycięstwo nad|do kilku starć, zmierzających do usunięcia 41/a0/, Listy zast. Kijowsk. B. Zie gi 
tramwajowych kolei obwodowych (na Łukja- da OS ka jedz K awe.” zbuntówanymi marokańczykami, nie pociągnęło | z Tabrysu naczelnika wojsk azerbejdżańskich | 41/40/, Listy zast. Połraw. B. Ziem. . go”le 
nowce), możliwe przeniesienie do Kijowa za- L SZANTAŻYŚCI. Onegddl hanoi | 23 sóbą żadnego trwałego TE ZA "SET Skonfisk i 57, Pożyćzk. prem. 1864 r. . 470 
rządu kolłeisM =K =W (eyr. łybedzki), bez wąt, cy zatrzymano dwóch szaniażjstów Pabjanen | Zuszona została do cofnięcia się Go Fezu. ALEK i Sa a « A Fa. YI P , 1 bo r.. m 
bienia wpłyną na podniesienie się cen mnie-|kę i Mączugowa za wyłudzanie ofiar rzekomo na ą ; h f i ku I 
as. P'yna PARTIĘ 3 biednych „DÓW. PE aresztewanycb znaleziono Katastrofa tramwajowa. i Nedżefie przez pątników szyitów i Nasr-Eddin 5 Obl. prem. Szlach. Banku. 339'la 
z : wiele biletów wizytowych, adresgtwanych do roz- Rzym. — Podczas otwarcia nowej linii] szacha, wywołało w prasie miejscowej artyku- | Akcye Petersbursk. Międzynar, Kemerc.. 568 
i maa Peytagya; W KORE tygodniu sl maitych EZ prośbą o wsparęje. | R tramwajowej w Padwie trzy wagony wykoleiły|ły pełne goryczy. „  Petersb. Dyskont.Pożyczk. . 522 
ERY EMaCJa na TORBY iemne przy og — ZRĘCZNY ZŁODZIEJ. gdaj naf W.| się na moście, przyczem jeden wagon zwalił Drmia.—Bojkot towarów rosyjskich ustal Rosyj la H 
dowie sztolni w ogrodzie Cesarskim, mającej | Wasylkowskiej w tramwaju skradziono I. Wera-| 1% (RI, YPEY J 8 P ky yJ ! | « osyjsk. dla Handiu Zew. . 415 
š; e 5 die: K „|keowi złoty zegarek z łańcuszkiem. Złodzieja zau-| Się do rzeki. 30 osób odniosło rany. Buenos-. yres. — gęsto zaludnionych T-wa Odlewni stali „Sormowo* TA 
za zadarie osuszenie góry Cesarskiej. Koszto> À ; : PE ý ; MIE u < » s5 
ształai 7 ci tus dbali] ona paia ważył poszkodowany i dwóch pąsażerów, którzy A. ć dzielnicach miasta: „Nujewa-Poppea* i Awella- Brańsk. Fab. S p 
- śr JE; deka. góry na głębokości A Ni E E Skazanie kròla pruskiego. Neda“, woda dochodzi do dwóch metrów. Wieleļ * ransk. Fab. Szyn £. 176 
FISK siłka ulice i na-M.-Wasylkowskiej w: o piekar- Z : . 4 2 : p > s : 5 5 n Poł.-Wsch. kol. żel. . 
14,5 Sąż., zaczynając się od parku pałacowego |ni tureckiej zatrzasnąwszy za sobą drzwi; takim (Berlin —W Wiesbadanie sąd skazał króla | wsi zatopionych. Pod zwaliskami domów, któ- WALEC = 
i kończąc się u zabudowań „wód mineralnych“, |Sposobem udało mu się zbiedz. Wczoraj zręczne- pruskiego na zapłacenie dziesięciu marek nie-|re runęły, zginęło wiele osób. Tysiące ludzij „ Putiłowsk. ' 152 
r E s » i PEdzie we go złodzieja zatczymano — okazało się, że „jest.to| sprawiedliwie ukaranej śpiewaczce opery kró-| pozostało bez dachu. „  Bakińsk. T wa Naftow. 321 
Hm + Śiwy A al 4: w e 80 „o S f niejaki Li Kamieniecki. lewskiej. Girin- — Ministerstwo komunikacyi za-} RSjESNIego BA k En ski 
i przezujedigksandrówska dfDnicprp. — GRABIEŻE. Qnegdaj w pobliżu dworca " * twierdziło statut towarzystwa żeglugi chińskiej] * m asza | 
— W sprawie reformy ziemskiej. Jak| kilku mę Radnych ograbiło W. RE Na J Skandaliczny pojedynek. po rzece Sungari „ Ros. Tow. kopalni złota . 176 
iti i kijowski wy- |żdzie Wozniesienskim usiłowana dokonać napadu i AE: A BT h 4 A 1 stat 
aiw. ÓW, 3 ord Tags eh na przejeżdżające dorożką Iwanówą i Szeremeto- Petersburg. — Wśród wyższych. sfer to- Londyn-—lzba gmin. Odpowiadając na] = Kot. fabr. maszyn a 
= d z jaja ja ai zarzą sr ka A Ee wa Na pomoc prybicej stójkowy i stróż nocny, | warzylskich wiele mówią o mającym się odbyć zapytanie w sprawie uwięzienia w Warszawie Ą M. K. Wor. kol. . "R. 4 626 
nik, iż wobec Draku oszacowania ziemskieg0 | którzy aresztowali bandytę Krugłowika. skandalicznym pojedynku. mianującego się pre | nauczycielki EPA ATE SE . : 
Å E e "ENIE à t ? e ku. mia ego się pre zycielki muzyki, angielki Maleckiej, wice- Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. . 193 
nieruchomości miejskich, majątki nieruchome — NOŻOWNICTWO. Do mieszkania Głu-|tendentem do tronu abisyńskiego księcia Miłosz- | sekretarz stanu Mac Kinnon Wood Jadzi . y 9 


chinej (Watarska uL) wtargnął pijany brat tej osta- 
tnłej A. Brickij i wszezął wiiaykę z gośćmi swojej 
siostry. W bójce ucierpiał sam B., który otrzymał 


nożem kilka ran w głowę | ręce. Pogotowie opa- 


micjskic powinny być włączane do list wybor- 
czych ma podstawie oszacowania miejskiego. 
W rzeczywistości jednak oSzacowanie ziemskie' 
istnieje, było ono dokonane po wprowadzeniu 


gezelicza.  Podchmielona kompania oficerów: 
zaczęła w restauracyi pokpiwać sobie z præ 
tendęnta. Książę postanowił osobiście stanąć 


że Rag „ąskarżopa jest PERS 


ci 
polskiej partyi socyalistycznej i nie kryla się z 


E Mosk. Kazań. kolej . 9 0 
„  Bol.jinjówszk! Tow. wet. . . . 323 
„Hartman“ 


iskowanie - przez. 
P > a = 


© rządowi rosyjskiemu. Jest ona członkiem 


pada $ „| trzyło rannego. | . i y ,|w obronie swego- honoru i wysłał swych se-|tem po aresztowaniu. Wkrótee po przyjeździe | 5%, Pożyczka 1905 r. 104 
w maszym kraju żiemstw RIDE 2 — KRADZIEŻE, Z mieszkania Talinonowej| kundantów do jednego z obrażających. Poje-|do Rosyi Małecka porobiła bardzo jaskrawe | s! 1906 r 16 
i znajduje się w izbach skarbowych. Oszacowa; || W.-Wasylkowska 128) b wii * Jaa A dynkowi usiłują przeszkodzić. wyzfidnia. w sprawach” politycznych i- otrzyma 0.» e 4 
nie to jest znacznie wyższe od analogicznego | rozmaite rzeczy wartości 178 rb . Na D. Wale 5%, Świadectwa włościańskie . 100112 


a PR r a ©. (skradziono rozwezicielowi Szimanowi z wozu pakę 
miejskiego: dla Kijowa oszacowanie ziemskie tytuniu wartości roo rb. E. Gonczarowskiej (ul. 


trzykrotnie przewyżsa miejskie, . stosunek ten | Kopyłowska 34) skradziono kilka złotych*pierścion- 
w innych miastach pozostaje mniej więcej taki| ków. W domu Ne 19 przy ul. Rybalskiej skradzio- 


Mnisi z góry Athos. 
Petersburg. — Mnisi z góry Athos, na- 


by, trawniki. "W nowym ogródku na placu 
"Teatralnym (w głębi) roboty zostały wstrzyma- 
ne, ponieważ dotychczas nie wywieziono stam- 
tąd kamienia i gruzu, pozostałego po przebru- 
kowaniu ulic sąsiednich. Zarząd miejski ograr 
niczy się obecnie, wskutek spóźnionej pory, do 
urtądzenia tam trawnika, odkładając urządze- 
nie ogródka do jesieni. W tem miejscu zosta: 
nie założony gródek „parterowy“, t. j. składa- 
jący się z nizkich krzaków, klombów i gazo- 
nów. Oprócz tego jesienią zostanie” założony 
skwer „Czechowa“ na zbiegu Funduklejowskiej 
i M.-Włedzimierskiej' ulic. 

— Sanatoryum dla dzfeci. 
ski polecił „wynająć specyałny lokal 
Małutyńce, dla A tam sanatoryum dla 
uczniów kijgwskich szkól miejskich. 

— Sprawy drogowe. Ostatnie 
świętami posiedzenie komisyi ziemskiej drogo- 
wej, które odbyło się w wielkim tygodniu 
wspólnie z gubernialnym zarządem  ziehskim, 
było poświęcone: rozpatrzeniu projektów robót 
drógowych, wchodzących w zakres powinności 


«ak: 3 2 i s f F zi  |ruszając swe śluby, przybywają do Petersburga 
piai a Pi za p aj jm ay ki ye jm ię ubranie i kosztowności, wartości i rozsyłają na wszystkie strony prośby o Skła- 
skiego, niższe : r - : ; TA 
BIZ WALE ej “a ia -- DEPORTACYA. Na mocy rozporządzenia | danie'dla nich ofiar pieniężnych. Synod uznał 
M (pe A SS P *|spccyalnej narady przy winisterstwic spraw wew-|podokbne sposoby za naganne i wydał rozpo- 
jących pełny cenzus, zostanie zaliczona do ka- nętrznych w Petersburgu zostaną zesłani do gub.| rządzenie, aby pieniądze, napływające do cel 
tegoryi t. zw. „niepełnocenzusowych*, a część wołogodzkiej na 3 lata; Rożkow, Chorzelski i kur- mnichów, zwracane były ofiarodawcom. 
właścicieli, posiadających "/, lub 1/,, cenzusów, owo M Sy ko gc aneiclakjej A ie i 
; s $ 5 y _|"owa NĄ golna skazanych ma zesianie A al u 
udziału w wyborach hie weźmie. W. ten. spo- | „s 23 asoby. M skiemu, Bawydowej, -Sarkt Ekskwrsya bułgarska 
sób przy NE DOBRE SZACOWANEJ miejskię- dzjewowi i Przemockiemu z powodu chorob, od Petersburg. — Kierownik ekskursyi bł: 
go zmniejsza: wplyw inteligencyi miejskiej w oe os na północ, wyjechać na południt | garskiej Panczew w rozmowie z dziennikarza- 
przyszłem ziemstwie. do as kie Ee EN mi wyraził swój zachwyt z powodu braterskie- 
— Nowy teatr. "i przy budowie zesłańców nie udziełono;'ponieważ, jak donoszą z] S9 Przyjęcia; zgotawanego: ekskursantom w Ki. 
nowego murowanego teatru letniego w „Cha- | Petersburga, według zdania pewnej wysokoposta-|jowie. „Podróż do Rosyi — mówił Fanczew— 
teau des Fleurs“ na miejscu spalonego, rozpo- | wionej osoby, zesłanie administracyjne, zamienione | będzie naszem najmilszem wspomnieniem. Na- 
p y A À y. & J P 
czną się w sierpniu r. b.. W sezonie letnim |na PE przestaje być karą. , |szem (pragnieniem jest, aby młodzież nasza le» 
w „Château“ będą funkcyonowały dwa teatrzy- | — PRZEZ ZEMSTĘ. W Kopyłowie, powia*| njej ła.swą wielką opiekunkę.* 
ki: "operetka w głębi ogródka, i farsa z kabi tu kijowskiego, trzej włościanie przez zemstę zra- | P!©) PORBAA.SNA.. Aska 
j g pj > nili strażnika. W łościan aresztowąno. Węgiel doniecki dła Włoch. 
reżem: nafotwanigjise enie. "|= > —- SAMOBÓJSTWO z ŻOŁNIERZY. *One- i ; 
— Ogrody miejskie. Roboty plantacyj- gdaj ya Peczersku w ogrodzie Anosowskim powie- Petersburg. —Rada zjazdu przemysłowo- 
f miejskim przy ul. Bul- ļsili się na jednej gałęzi dwaj żołnierze Radłow | górniczego attyymała od rządu włoskiego pró- 
zostały już ukończone, |! Tumenko. pozycyę przyslania na próbę dwóch. parowców 
— ATAK APOPLEKTYCZNY. Wczoraj po|; węglem donieckim. 
przedstawieniu w teatrze „Bergonier", przedsiębior- ak. k E 
ca Kruczymin dostału ataku apoplektycznego. We- | Wznowienie zajęć w politechnice. 
zwany lekarz „Pogotowia“ udzielił pomocy Kru- ; i E N we ZA, 
czyninowi, któregń odwieziono bastępnie do miesz- Charków. — Studenci połitechniki miejsco- 
kania własnego (Luterańska 3). wej postanowili przystąpić od poniedzialku do 
i "EE ' | zwykłych zajęć. 
TEATR I MUZYKA. Wyjaśnienie senatu. 
Teatr Bergonier. Petersbirp. —Senatowyjaśnił, iż, towarzy: 
stwa mieszcząńskie nie są obowiązane do opła» 
Występy zasł. art. teatr. Ces. K Warłamowa. 4caniz! zaległości ża: leczenie w szpitalach swych 
Stary lew sceny rosyjskiej niezrównany interr | członków, nie posiadających środków materyal- 
pretator Ostrowskiego zapragnął ukazać się pubit|] nych. 
Er ką wsród prowincyonalnego, otoczenia w Mø- 
ierze. o 


Głośny prowokator. 


E 
Zarząd miej- Zamiar to dość ryzykowny, bo literatura kli Petersburg. Przywieziony tu został areszto- 
we Wsi |SYCZNA, Zwłaszcza francuska jest na ogół dla te j 


węg : głośny prowokator, mieszkaniec Odesy. 
trów rosyjskich wprost niedostępną z powodu, RE d ! > p 
wary te E gry EE do k4 | Aleksander Wajsman, odgrywający w swoim 
rej nie potrafi się nałamać Inteligentny aktor rosyj- | czasie wielką rolę w Bułgaryi i Serbii. Waj- 
przed uż oe móa rzecz ta + poz A ae sman zarządzał przez pewien czas wydziałem 

' Z drugiej strony nie ma teatru bardżiej PRE r w ie i 
kult stylu uprawiającego, jak znany teatr Stanisławe policyi śledczej w Warszawie i za ezu 
Ba w Moskwie, ale jest to jedyny bodaj wy- zostali skhzany do rot waging kich I korei 
jątek. : tor ukrywał u siebie jakis czas Azefa. Spodzię- 

Pomimo, iż p. Warłamow jako Sganaqella | wa się on ułaskawienia. > 
z powodu swej tuszy i podeszłego wieku nie mógł | i 
Pase: 3 Mock roóf b dać na Scenie postaci stylowej do drobiazgów, nie (Od Agencyi Petersbursktej). 

nagura'ncj 1 na rachunek Io tys. To. wyasygno- | mógł bowiem 'być lekkim, zwianymfraneszem; -wa- e 
wanych dla kazdego powiatu przez gubernialny | żąc około półtorasta kilo, pomimo, że sędziwy ar- Petersburg: — -Zjazd łotniczy, zwołany w 
komitet ziemski. Projekty te madesłały wszy- ar AA y moment, kiedy mógł{ eclu zorganizowania „wszechrosyjskiego związku 
Bow: 420 taty, sata jego. | DUSU Edzieś w kąciku, pomino, iż w ten spor] jo, S sf sd 
stkie i powiaty _za wyjątkiem padomysąego. sób'jego wYŃiĘp nazwać MEA | ŻYJIOWERIEM ol lotniczego, postanowił utworzyć specyalną ko. 
Plan róbót zatwierdzono w sposób następujący: | Sganarella, popartem mimiką i grą twarzy, mimo | misy€, składającą sie z .przedstawicieli lotni 
cała gotówka zostanie obrócona na zabruko- |to wszystko z całego zespołu tylko p. arfamow| czych i technicznych arganizacyi orazi instytu: 
wanie dojazdów do grobelek, urządzanych przez | oddał pe jak należy, utrzymał się w stylu nąr|egi rządowych. Dnia 15 b. m. odbędzie się 

włościan i obywateli na podstawie powinności, wo” RE NOR waw szereg wzlotkw ua aeraplanach. 
F Seat pfi Aa a Gif gia - i Maiy “| Reszta wykonawcow nietylko z:Molierem nic Ba — Na morzu wyluohiadnina puran 
pów. Następnie komisya uchwaliła rożpocząć | wspglnego nie miała, ale dawodziła, że tego adto Petersburg.—-Dyrcktor i profesor żeńskie 
budowę żełazno-betonowych mostków, zastępu*|r4 ani reżysćrya, ani artyści nie rozumieją. NĄ go instytutu lekarskiego Sałazkin został zwol- 
fac: himi dotychczasowe drewniane. W pows,jktórzy, jak p. Em bnon tdon Carlos? lub p. Garig|niony od pełnienia swych obowiązków w in- 

kijowskim całą sumę io tys. rb. uchwalono W ły 0 m Eii stytucie z zaliczeniem do ministerstwa. 

pizezfaczyć na rabrukowanie góry we wsi My- uszły, gdyby „Don juan“ był operetą, a we ata Petersburg.—Termin działania czasowego 
szełówka oraz traktu we wsi Ponikargądu. Po; | rem Moliera. porozumiehia Rosyi z Holandyą w sprawie 
włatówy żarząd ziemski radomyski nie przesłał T. M. S$. |wzajemnego uznawania świadectw statków han- 
żadnych danych, dotyczących robót drogowych dlowych „Zostal, przędłużony na sześć miesięcy, 
. Petersburg. — Minister spraw ' wewnętrz- 


w tym powiecie. *Jak świadczą o tem ciągłe 
skargi, ludność miejscowa w pierwszym rzędzie nych wyznaczył w roku tort porty: Odesa, Se- 
wastopol, Teodozya i Batum dla wysyłania 


potrzebuje gruritownej poprawy dragi, prowa- 
dzącej ze st. Irsza do Radoimyśla. Jest to naj- pielgrzymów mahometańskich do Hedżasu dro- 
gą morską. 


bardziej ruchliwy trakt w powiccie, ponicważ 


ła poważne napomnienie od konsula angiel- 
skiego. Według informacyi konsula, 

prowadzeniu śledztwa w tej sprawie, 
zostanie wysiana zagranicę i powrót do Rosyi|kojne; z papierami dywidendowymi mocne; z pre 
będzie 
przedstawił zarządzająceimu ministerstwem spr. 
zagr. notę, w której prosi i 
odwiedzania  Maleckiej 
skiego i wyraża nadzieję, że rozpatrzenie spra: 


angielskiemi, Malecka, jako osoba urodzona w 
zostało jeszcze w zupełności wyjaśnione, 


syjskiemi, na skutek swego pochodzenia, pode 
daną rosyjską. W tej sprawie 


cnie wyrzec się spotkania. 


ldea z 150 ludźmi do okręgu 


5o Pożyczka r908 r. ©... « «. « o. 


Usposobicuie z walorami państwowymi spo 


po prze- 
Malecka 


iej wzbroniony. Ambasador angielski | miówkami mocne i ożywione. 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


(Telegram specyalny). 


Czelabińsk. U'sposobientu spokojne. Pszenica 
w naturze 72—76 kop; żyto 6r — 62 kop; owies 
53—54 Kop. i i 

Libawa.—Usposobienie z żywm stałe, z je- 
czy | czmieniem bez zmian, z pozostałem zbożem mocne. 
prawami ro-|Pszenica r rb. o9 kop.; żyto 82 kop owies biały 
zwyczajny 78 kop., czarny 8731, Kog; hreczka 84 


kop. +. 
Odesa.—U'sposobienie z psztmącą (spokojne z 
pozostałem zbożem mocne. Pszenąci. degka ulka 
8ı—ı rb. o2 kop.; żyto 73 kop. @wies «zwyczajny 
60 kop.; jęczmien zwyczajny pastewny kop; ku- 
kurydza 60 kop. 


Z ostatniej © 


(Od korespondentów wlasnych). 


zniesienie zakazu 
przez konsula angiel- 


wy zostanie przyspieszone. Zgodnie z prawami 


Anglii jest poddaną angielską, jednakże nit 


nie jest ona zarazem zgodnie z 


gromadzone są 
informacye w dalszym ciągu. 

Wiedeń — Wobec tego, że lekarze za 
lecili cesarzowi Franciszkowi Józefowi przeby- 
wanie na świeżem powietrzu w Gódóló, amba- 
sądorowi w Belgradzie polecono zawiadomić 
króla serbskiego, że cesarz zmuszony jest obe- 


Rzym.—W czasie obiadu galowego, króg 
Wiktor Emanuel i król szwedzki wymienili 
serdeczne toasty. i Zjazd lekarzy. M. 

Tanger. — W raporcie z-d. 8 kwietnia Kraków. — W liptowym zjeździe łekffzy 
Braimon donosi, że pochód z północy był u-|i przysodników wcźmie znaczny udział Warsza- 
trudniony z powodu błota. 5,000 nieprzyjaciół|wa oraz Poznań. 
dokonało dwóch napadów, które zostaty od- s : 
parte. liście z d. g kwietnia ALE o- Nowa rada miejska: 
znajmia, że wyruszył w kierunku Fezu na skur „Lwów — Ukoqstytuowarńić się nowej 
tek rozkazu Mangóna. Wojsko jest zmęczone i|rady miejskiej nastąpi w przyszłym tygodniu. 
ma 30 chorych. Ruch wśród szerardów skiero+ | Ponowny wybór prezydenta Ciuchcuiskiego jest 
wany jest przeciwko cudzoziemcom. Dnia 8|bardzo prawdopodobny. 
kwietnia w bitwie połegło 60 śzerardów. Wiar "W sprawie przewiezienia zwłok. 
domość o powrocie Brdimon a do Feżu została i f 
potwierdzona. Boisser powrócił z  Sukełarby. Berlin. — „Koelnvolkszeitung" donosi z 
Kapitan Morreau posłał porucznika  Jeansero- Rzymu, iż otrzymano tam telegram ż Pozna- 
„Szar“ w celu] "ia, aby przygotowania do przewiezienia zwłok 
niedopuszczenia do połączenia sie kaidów I kardynała  Ledóchowskiego "tymczasem wstrzy- 
proklamowania naczelnego wodza. > mać. 

Berlin. — Ambasador francuski naradzal 
się dzisiaj z Kiderlen Waechterem. Ainbasądor 
zawiadomił o tych zarządźeniach, jakie Francyą 
zamierza przedsiewziąć w Maroku 1 óświadczyj, 
że Francya nie myśli o jakiemkolwiek zagar- 
nięciu terytoryum. -W odpowiedzi zakomuniko- 
wano ambasadorowi, że-Miemcy będą  tymcza- 
sem zachowywać nadal dawne stanowisko ob! 
scrwacyjne. Zarazem wyjaśniono = ambasadoro: 
wi, że opinia publiczna Niemiec, zaczyna spo- 
glądać z niepokojem na rozwój wypadków, po- 
nieważ uważa, Że zostają naraszone, zagwaran- 
towane przez traktaty interesy Niemiec. Mini: 
Sterstwo spr. zagt. ostrzegło „widocznie = pras 
niemięcką przed niewłaściwą kampanią, gdyż 
dzis prasa ta wyraża się spokojniej. 

Berlin —Ambasadorowie niemiecki i au- 
Stryacki poczynili Porcie przyjazne remonstra- 
cye z powodu bojkotu towarów greckich. Por- 
ta .przyobiecała przedsiewziąć środki w celu za- 
przestania bojkotu. 

Berlin.—Omawidna jest tutaj żywo spra- 
wa złożenia zwłok kardymała Ledóchowskiego 
w katedrze poznańskiej. | Według fozkazu k*ó- 
lewskiege z r. 1834 biskupom katolickim przy- 
znano prawo honorawe * być  pogrzebanymi w 
katedrach ich dyecezyi. Ledóchowski był usu- 

nięty ze stanowiska arcybiskupa i dlatcgo stra- 


Powstanie albańskie. | 
Więdeń.— Z Cetynii donoszą, iż w okre- 


u Djakowe wybuchło dowe g ; 
tigaqa. 
Co- 


dziennie wynikają starcia z powstańcami. 


Syłtuacya w Maroku. 
Paryż — Otrzymano wiadomośćt z Tangc- 
ru, iż położenie majora Bremond a jest zupełnie 
pomyślne. Posiada, on w zapasie 200,000 na 
bojów. 


Podrhże monarthów.. 


„Wiedeń. — Według ostatnich  informacyi 
królowie serbski i bułgarski przybędą do Wie- 
dnia w jęsieni r. b. f 

Wińdeń. — Król czarnogórski przybędzie 
w lipcu „do Badenu pod . Wiedniem w celu 
przeprowadzenia kuracyi. 


a 


Dymisya Pasicza. 1 
w. zBiałągród. — Opozycza, żąda, dymisyi Pa- 
sicza. 
PT "W e MN" || ` . . > 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTON! CZERWIŃSKI 


4 D ZLE Ń NEE KIJOWSKI | M y3 


Vi Rok istnienia. 


DUENNA KUUWIKI 


PIERWSZE i JĘDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 
Rozpoczął VI rok istnienia. 


Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niczmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w roku r911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 
formy. 

W roku 1911 „Dziennik Kijowski* drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co pod- 
niosło czystość i czytelność pisma. 

W roku 1911 dział informacyi tciegraficznych „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwlaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci. 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski‘ 
umieszcza gzereg koreSpondencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „„Dziennika Kijowskiego'* korcspondcnci: 
ź Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondcnci w Petersburgu, 
Charkowie, Odesie i Baku. 

W dziale literackim „Dziennik Kijowski" rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczes= 
nej znakomitego naszego powiceściopisarza, autora „UNII“ 


Józefa Weyssenhofa 
„ZNAJ PANA“. 


Powieść ta pisana jest gpecyalnie i wyłącznie cla „Dziennika Kijowskiego". 
Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje’ zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu. 


pod tytułem 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym na „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


Aleksandra Jablonowskiego i p-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z ô na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. |. 


„Uwagi nad taktyka polską w bitwie pod Grunwaldem“. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój“ p. t. „Kraków!''; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niczmienione, a mianowicie: 
i2”rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, | rb. miesięcznie. 
Osobom, które dotychczas oplacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. t911. 


Magazyn Stylowych Mebli 


Domu Ilandlowego 


S. if. Kotowicz 


Kijów, W. Wasylkowska 10, tel. 509, dom Falera. 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 


sprawność 17325 


Generalna reprezentacja | skład 


[lt] BiktydkĆ 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco. WOSKI 


Solitera z głowa 


Całkowite urządzenia = 
=== salonów, sypialni i jadalni. 
Otrzymano: Składane meble; wózki dziecinne, 


= wledeń 
lodownie, ";;. meble, 
LA 
angielskie łóżka najnowszych fasonów. 


Najtańsze pismo fachowe 


„|| Przewodnik Roiniczo - Przemysłowy. 


ore: robaki i glisty usuwa bez bulu nawet w najuporczywszych wyp adkach „Nie 

litenia", proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjobinym smaku; oczyszcza kiszki, ( T Y G 0 D N I K )a 

usuwajae radykalnie robaki. Jedyny środ: sk „SBoliteniau ne wywołuje RE j $ , ķi | ; 

i nie pohudza do wymiotow! Prawdziwy tylka w zielonem opakowaniu, apatrzen edyne polskie wydawnictwo oświęcone w cznie sprawom 
napisem firmy Laboratorium s LEO“, oraz sposób uzycia (ona pudełka dla dorasły ch y l y IE c y'a P o 


fb. 3. dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. przemysłu ralniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 


ł Świat G0. : . ; 
Generalna Reprezentacja: Apteka E. Freutiern, Warszawa, Nowy Świa młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
Skład główny na Kijów: Apteka Kwaskowskiego i Stępowskiega, Pałudniawa-Ros. Tow. 
Handi. Tow. Aptecznymi, rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 


darskich, nielioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 


rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p 
ie Go kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 
HE tr zesyłk cz F czni 
„kJ ozy Prenumerata z dodatkami: ae? epoce ra rocznie 
gn redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45. 


TYGODNIK 


Popularna Pismo Tygodniowe — Narodowe i Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci Ldrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 


| | SŁYNNA NA CAŁYM ŚWIECIE 
=== i Ill. Nauka Wiary. Herbata z gór Harcu 
Numery próbne czyli okazowe tv: vodnika yyLud Boży” wysvła się na 


(D-r Laurs Harzer Gebirgzete). 18059 
Żal s -dzong enne ; 

ządanie darmo. Najleps zym podarkiem od kapłana parafianinowi i od ecana przez najsłynniejsze powagi (ekar skiej zatwierdzona przez Dı 

chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdke, czy w dniu imienin — 


partament Medyczny przy Ministervum Spraw Wewnętrznych w Peters- 


Kon jest jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. 

jest „Lud Boży”. W każdym polskim domu ua Rusi mamy kogoś, s i 
OREA śiebie i swągo otoczenia może i powinien czytać |; pT j ten BE jmowany w ilosci 2 3 szklanek TA odniowo, leczy: wyrzu- 
Lud Boży‘. 390 liszaje, uderzema krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia 
dd Żolądk i przywraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecz- 
WARUNKI PRENUMERATY: nie w SA pad oh zapalenia płuc, influenzy i cholerynv. Cena pudeł- 

å ka I rb., pół pudełka 50 kop. 
Rocznie . . . rb. 3.— Półrocznie . . . rb. 1.50 UWAGA. Każde oryginalne pudełko zaopatrzone następującą etvkietą: 
. P ; er ras Jedyny reprezentant na Kró- Warszawa, 

Adres Redakcji i Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4] jeśwo relsnie | Cerro JÓZEf Grossman, sreka M asia. 


amiee. wysyłany zu fali. l i tb,» dolczemem uu koszty przesyłki 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38% 


Ceny dostępne. 
l JH y ęp "u, | 
|) 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [ILU ZARZĄD ORURARNI 


BEZ POŚREDNIKOW —= 


Ceny umiarkowane. @ © @ © z 


2829202023080309 | 


Zanopatrzona w naj- 


nowsze czcionki ior- 
namenty oraz sape- 
oyalne maszyny. — 


28383388382883 


DRTAZSBERZEREU 
Kreszczatyk 38. 
ri ania F S A TELEFON 1672. 


a etes t K. Podhorskiego 
Po obu stronach 

GIESNINY 

A BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Kreszczatyk 38. | 


Cena: 2 dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego! 
| rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


1 polak, poszuk. pos. w Ki 
[Lokaj jowie lub na prow, ma 
-wiań, i rckom. M. Włodz. 44 m. 6. 
2100 
miejsca bony, znam krój, 
Posz. szycie, mam swiadectwa. 
w..Podwalna | m. 8. SIRO 
N° wyjazd poszukuję lekeyi mu 
zyki i począt. przedm (do jedn 
dz.) Bul-Kudr. 14 m. ro. WŁ D. 2150 
———— Ogrodnik E 
uzdolniony i wykwalifikowany. Ostat 
nie słowo techniki, owocarstwo, win- 
nice, kwieciarstwo, przyjm. miejsc, 
kawaler, lut 37. Kijów, Mar -błayo- 
wieszczeńska g8 m. L4 2144 
Z EZ 
PŁUGI ALFREDA MELOTTE Rymanów zdrój 
(Galicya) 
P A szczawy żelaziste i jodo-brom. 
w Gembloux | Pens. pod Matką Boską 
podniosły kulturę Belgii o 100%. W Królestwie Polskicm w krol- Otwarty „Ee i pia ao pokoi, dwu- 
f i E TE radz: T zoteznić piętrowa sala uchnia wzorowa, 
kim czasie około roo dominiów przeszlo Ka orkę wylącznie Peera a PJ Ada dam ia: 
mm 4 © Ł+* ami watłych. Ilust. cenniki i plany wy 
"l e E syła właścicielka Walterowa. 1957 
7 1978 
TRZY TYPY ODKLADNIC. 7 Samodzielny 
Pozatem polecamy na ziemie wołyńskie, podolskie i ukraińskie h l ik 
następujące niezbedne narzedzia: walce (ugniatacze) Campbella, Buc alter p ro ni 
brony „„Rotariać — Nowość!: Kultywatory A. Melotte, utalent. młody energ. fachow. z 13- 
siewniki rzędowe czeskie i do nawozów sztuczn. Ządajcic cenników: let. pra RZ refer, w braku 
T mieszk. famil., życzy zmienić posadę 
F l } Ki I | S Ka W aTrszawa. tylko do Donat majat Pocz. Cud 
= i nów, g. wołyń., dia „Rescontro“. 
La GS Al. Jerozolimska 65. 
a RÓWNAŃ 
Do sprzedania 43 opasy, 
Otrzymaliśmy 30 wołów, 13 krów. Poczt. st. 
pielna, zarząd majątku Łozowiki. 
1836 
po cenach WY 


Kupuje starożyine...1:.. 


Ro k t o U G ki rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanu, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, per!v I nu- 
mizmaty. Interesuję się poiskiemi 
W ŻYCIU, TRADYCY!I i PIEŚNI historycznemi rzeczami. 


Za platynowe 3 ruble + nę ~ 


RZA Magaya „Antiuitin s 
ZygmuntGloger M. Zołotniekiego mstyiacrs r i 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 5000 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” po 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). najnowszych fasonów 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego“. PARASOL 


e Pia || Pensyonatiszkota żę daty 


po cenie fabrycznej 


« yeo i dla i od t rb: do 3 rb 
„Jermos żle mówiących, niemych w magazynie bielizny 
ste mił : i głuchoniemych kapeluszy 


„Thermos Patent“ 


a a e N Latna i Any MY pami LI" 
9 


w każdym domu w Krakowie 


konserwuje bez ognia gorące 24 godz. ulica Radziwiłlowska Ne 8. 
i bez lodu chłodne 2 tygodnie. 23-letnia praktyka. -Metoda wlas- 


Cena 3 rb. 50 kop. riq|| na. Dzieci mogą być umicszczo- 
ne w czasie nauki na stancyvi. 


. Wasylkowska N 
Zawsze w największym wyborze, 


w magazynie wyrobów metalowych. 
Ed. BRABEC Sc, 
Zakład zegarmistrzowski 
Niecielskiego 

Jagodzińskiego 


gd 38 
w aa Bł da Najrozmaitszs Rzeczy Staro- 
Poleca zegarki i zegary żytne 


najcelniejszych fabryk. 
Największy wybór. Ceny a także drogie kamienie i perły ku- 
realne. Zupełna gwaran- puje po cenach wysokich 


cya. Przy zakładzie wżo- 


s e 
rowa pracownia zegar-| przyjemny pokarm, najodpowiedniej-| w ma- 
mistrzowska. 719|szy dla dzieci od 6 miesięcy do ro gazy- 

lat, zwłaszcza w czasie odłączanie od| nie 
gglie wa 


Do Warszawy jadąc, w maju i|piersi i w okresie rośnięcia. Uta- 


w e parasol a 
ny w plombę fabryczna 
z oznaczeniem ceny ze 

zniżką 10, 2riQ 


Magazyn wszedł w poro- 


zumienie z Oficerskicm 
T-=wem Ekonomicznem. 


sierpniu, podejmuję sią sumiennej | cia zabkowame i zapewnia prawi- iiów e zat 
opieki i pomocy panienkom :dobre-| dłowy rozwój kości. Sprzedaż w K jó ;, Kreszc yk 23 
go towarzystwa we wszyst. zakład skladach aptecznych i aptekach. WPROST POCZTY 
naukowych. Przez wakacye adres: Ostrzegamy przed naśladow- Informacye; ocena listownie lub 
Kodyma sub. podol Lubinska. web iadłaenni 1a, |osobscie. Telefon 486. 105 


